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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Sierpień • •
Od Igo Sierp, do końca Września „
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Sierpień . v  6 marek 
Od Igo Sierp, do końca Września 1^ »
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Kraków 2 sierpnia.
Europa miała w ubiegłym tygodniu zwró

cone oczy na Wschód. Tam krzyżują się 
gwiazdy mocarstw europejskich, tam zwykli 
badać ich obroty astrologowie i wróżbici 
polityczni. Tymczasem konstelacya  ̂ zda
wała się zapowiadać zupełną pogodę i zgo
dność, stwierdzoną wspólną notą i wytknię
ciem sprostowania granicy turecko-greckiej 
i turecko-czarnogórskiej. Cieszono się zra
zu wśród ogólnej ciszy i monotonnego spo
koju, że odbędzie się owa demonstracya 
morska, niby wielki popis marynarki wo
jennej wielkich mocarstw, niby piękne wi
dowisko bez żadnego ryzyka dla pokoju 
Europy i bez groźnych następstw.

Nadzieję tę zachwiał pośpiech i stanow
czość odpowiedzi Abbedina baszy. Zanie
pokoiła ona giełdy europejskie, a zakłopo
tała podobno gabinety. Rachowano zbyte
cznie na fatalizm muzułmański. Lecz Turcy 
choć gotowi poddać się przeznaczeniu, u- 
mieją także stawić czoło, a fatalizm  ̂ wy
znawców koranu nie wyklucza pewnej siły 
odpornej. Posiadają ją jeszcze Turcy na 
polu boju, jak tego dowiedli w ostatnie 
kampanii; w dyplomacyi zwykli iść za nat
chnieniem suflerów europejskich. Kto tym 
razem był aniołem opiekuńczym Turcyi i 
rolę suflera spełnił, skoro mężowie steru
jący dziś Anglii pierwsi ją opuszczają, różne 
pod tym względem krążą domysły. Powstało 
przypuszczenie, że stamtąd, zkąd wysłano 
urzędników dla reformowania Turcyi, prze 
Błano także i radę dyplomatyczną, do sta 
wienia oporu, niewiadomo atoli czy w celu 
wstrzymania lub przyśpieszenia nowego aktu 
kwestyi wschodniej. Prawdopodobnie jednak 
Porta bez niczyjej porady odmówiła pod
dania się dobrowolnego nowej, bolesnej 
upokarzającej operaeyi. Prosty zmysł wła
snej konserwacyi był tu jedynym doradcą.

Na kongresie berlińskim konsylium le
karzy europejskich 'zgodziło się na system 
kuracyi „chorego człowieka“ za pomoc?, 
stopniowych amputacyj rąk i nóg. Wpraw
dzie nikt nie wierzył, aby pozostający tu
łów państwa ottomańskiego mógł przetrwać 
te amputacye, tem bardziej, że i ten tułów 
Turcyi europejskiej w połowie ma być 
przecięty. Chodziło jednak o zachowanie 
czas jakiś głowy z obawy, kto ją zetnie 
posiądzie Konstantynopol. Gdy się burzy 
iakiś stary gmach, trzeba baczyć, aby jego

Część literacko-artystyczna.

rruzy nie przywaliły robotników, dla tego 
lotrzeba częściowo rozbierać mury, zwła
szcza, gdy ten materyał ma służyć na no
we budowle, które stopniowo w koło się 
wznoszą ze zwalisk państwa Osmanów.

Nadeszła chwila do drugiej vivisekcyi czy 
amputacyi, ponownego rozbierania murów. 
Tym razem chodziło o powiększenie Gre- 
cyi i posunięcie jej granicy aż do wyżyn 
Bałkanów. Kto tu jednak będzie robotni- 
ciem, kto operatorem, tego kongres berliń
ski nie obmyślił. Zgodność mocarstw euro
pejskich i ich solidarność dotyczy tylko za
sad, nie sięga do zbiorowej egzekutywy. 
Łatwo o wspólną notę, łatwo nawet o 
wspólną demonstracyę morską, ale niepo
dobna przypuścić koalicyi wszystkich mo
carstw i wspólnej akcyi wojennej wrazie 
stanowczego oporu pacyenta skazanego na 
amputacyę.

Dyplomaci tureccy oddawna trzymają się 
tej wiary i w niej czerpią otuchę, że niezgo
dność mocarstw i ich wzajemna zawiść rato
wać będzie Turcyę od ostatecznego rozbioru. 
Nie mylili się dotąd w tem mniemaniu, a choć 
zgoda nastąpiła co do pierwszej noty, po od
mowie Abbedina baszy mają występować 
na jaw różnice i sprzeczności w areopagu 
europejskim. Książe Bismark wydał świe
żo hasło nowych porozumień co do dal
szej akcyi, a sądząc z artykułu Nordd. 
M g. Ztg. porozumiewania odroczą kwestyą 
na parę tygodni, może dozwolą przeciągnąć 
zawikłania aż dó wiosny.

Francya, która na kongresie pierwsza 
podniosła kwestyą grecką, a świeżo zamie
rzała wysłać jenerał Thomasson do A4en, 
teraz chwieje się już i cofa pod naci
skiem owych prądów republikańskich, któ
re lękają się podjęcia na nowo roli czyn
nej w polityce świata, aby nie wstrzymała 
rozkładowego fermentu wewnętrznego.

P. Gladstone już się zaczął wypierać 
w parlamencie zasady nieinterwencyi a je
go koledzy w gabinecie rzucali najostrzej
sze pociski na Porte, zapowiadając konie
czność wspólnej interwencyi europejskiej. 
Poraź pierwszy na Wschodzie miał powie
wać pawilon angielski w jednej linii z sztan
darami rosyjskiemi. Klęski w Afganistanie 
przypomniały atoli jak wąski już pas roz 
dzieła dwa wielkie mocarstwa w środkowe  ̂
Azyi. Bierne stanowisko, jakie dotąd za
chowała Rosya, podpisując zbiorową notę, 
ale chroniąe się od podjęcia akcyi na wła
sną rękę, wzbudza podejrzenia ukarto- 
wanego planu korzystania z chwili, kiedy 
odwieczny przeciwnik Anglia ma u steru 
przyjaciela Bosyi, a nadto doznaje klęsk 
w Afganistanie, skąd * padają zarzewia po
wstania na całe Indye.

Na pierwszym planie znów tylko dwa; 
najbliżsi sąsiedzi państwa ottomańskiego, 
Austrya i Rosya, stoją na liniach paralel- 
nych, na tych posterunkach, które sobie 
| zdobyły w ostatnich wyprawach wschodnich

jeśli wpływ Berlina, ociąganie się dwóch 
mocarstw zachodnich, niezdoła zażegnać bu
rzy wschodniej, będzie to gra tych dwóch 
najbliższych partnerów. Nieobojętnym też 
ze względu na wpływ i zdobytą ufność jest 
ten fakt, że dwaj książęta udzielni książę 
Milan serbski i książę Karol rumuński za
rządziwszy w krajach swoich mobilizacyę, 
zwrócili p o d r ó ż  na dwór cesarski do Ischlu. 
Miło nam zapisać tę oznakę zwiększenia 
wpływu Austryi a-osłabienia uroku Rosyi.

^  kwestyi wschodniej nieraz stwierdza- 
io się gminne przysłowie „z wielkiej chmu
ry mały deszcz,‘c choć często przysłowie to 
można było zastósować odwrotnie. Tym ra
zem jednak nie cznć w powietrzu europej- 
skiem prochu, a jeśli akcya mocarstw ma 
>yć wspólną, przeleją one jeszcze więcej atra

mentu w notach dyplomatycznych niźli krwi 
>rzy egzekucyi postanowień.

Spodaiewać się należy, że nowyeh prsynajnraiej 
niedopnssesą się w kraju dsiałań niebaesnyeh, 
oblieionyeh na popularność chwilową, ale szko
dliwych w skutkach.

Starosta krakowski hr. Kaiiwiers Badeni, który 
tu brał udział w naradach w sprawie programu 
podeóSy Cesarskiej, dsiś wieczór wyjeżdża do Kra
towa. Radca dworu p. L o b l, który towarzyszył 

hr. Potoskiemu dolsehl, jutro rano wraz z p. Na- 
zsiestnikiezs opuszczą Wiedeń.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W ftefteA  1 sierpnia.

( | | )  Wczoraj wieezór prezes ministrów hr 
Tasffe i namiestnik hr. Potocki wyjechali do Isehl, 
skąd jutro rano wróeą do Wiedniu. Jutro rannym 
pociągiem pospiesznym pójedzie hr. Alfred Poto
cki do Krzeszowic, bawiący tu hr. Artur Potocki 
dopiero jutro wieezór powróei do domu. Jeżeli 
dziś w Isehl nie zajdzie zmiana, jeżeli N. Pan 
zgodzi się na wszystko, to tak podróż Cesarską, 
jak i program szczegółowy należy uważaó za 
rzecz faktyczną. Lubo jenerał-adjatant Cesarski 
bar. Mondel był upoważnionym do ułożenia pro
gramu podróż? w porozumieniu z hr. Potockim, 
mimo to IT. Pan wezwał hr. Taaffeg© i p. Na
miestnika do Isehl, pragnąc ustnie rozmówić ssę 
z nimi. Podług programu, który jeszcze potrze
buje potwierdzenia Cesarskiego, N. Pan przybę
dzie Igo września o godzinie 8ej z rana do Kra
kowa, gdzie zabawić ma trzy dni, poezem wyje- 
dzie do Przemyślana stamtąd na manewra, które 
około 5 dni potrwają, następnie do Lwowa, gdzie 
ma zabawić 4 dni, dalej do Czerniowiee. Z po
wrotem N. Pan ma przez Gatisyę wschodnią ko
leją Przemyślsko-Eupkowską ha Węgry, pojeehać 
ió  Saląaka, co atoli jeszcze nie jest pewnem. Na 
manewra także przybyć mają arcyksiążęta: Al 
brecht, Karol Ludwik, Ludwik Wiktor, Rajner 
Wilhelm. Deputacye wojskowe, wysłane na ma
newra z różnych państw, msją podobno wprost 
przybyć do Przemyśla. Podczas manewrów na
miestnik hr. Potocki bawić będzie we Lwowie 
tamże oczekiwać N. Pana. Cesarz, powodowany 
niezwykłą łaską i troskliwością dla hr. Poto
ckiego, podobno wproBt wyraził życzenie, aby p. 
Namiestnik ni® nadwerężył zbytecznie zdrowia 
swego i unikał trudów niepotrzebnych.

Podróż więc, jeżeli w ostatniej chwili jakieś 
nieprzewidziane nie zajdą przeszkody, tym razem 
nrsyjdzie z pewnośrią do skutku , pomimo cierp
kich uwag i sensacyjnych wymysłów w niektó
rych dziennikach wiedeńskich. Kraj nasz niewąt
pliwie dowiedzie, podczas psdróiy  Cesarskiej, wy
sokiego taktu politycznego i i&wstydzi swoich nie
przyjaciół wewnętrznych i zewnętrznych ozyhają- 
cych tylko na sposobność, aby wytknąć Polakom 
grzechy i błędy. Ale i przed wykonaniem podróży 
unikać trzeba błędów politycznych. Była chwila,

Minister handlu mianował inspektora cechowa
nia miar i wsg Ludwika S k i r l i ń s k i e g o  we 
Lwowie, starszym inspektorem ćeehowania miar 

wag.
Anglia.

O katastrofie, która spotkała jenerała Burrcw- 
sa w Afganistanie, ntdeszły z Lsndynu następu- 
ące szszegóły: Dsia 26 b.m., odbył się w Sher- 

pus widki durbar, na którym Abdur-Rhaman 
han proklamowany został emirem Afganistanu. 
Angielski komisarz cywilny Lepel Griffin dokonał 
aktu proklamasyi, który się odbył w największym 
porządku. Jenerał Stewart był obecny tój cere
monii. Jaś w piątek modlono się w meczetach 
kabulskieh za nowego emira. Sądzono, że jest to 
rękojmią spokoju, tem bardzićj, że i z Dżellala- 
>sdu uspakajające nadchodsiły wiadomości. Emir 

przyrzekł w najbliższych dniach zjechać się z p. 
Griffinóm w Kala-Haji. Przy odczytaniu ustępu, 

którym przyszłość Kaniaharu nazwano kwe- 
syą otwartą, panował zupełny spokój, sądzono 
więc, że nie potrzeba się niczego obawiać. Mimo 
o burza wybuchła. Już dnia 22 dowiedział się 
enerał Burrows, który się znajdował w obozie 

u od Khushk-i-nakhud na zachód od Kandaharu, 
że Ejub han nie uznaje nowego smira i z woj
skami swojemł przekroczył Helmund; przednią 
straż jego widziano w czwartek już pod Sangha- 
rom. Tam też zgromadzili się Ghazowie, a w pią
tek przyłączył się do nich silny oddział jazdy. 
W  piątek jeezezó telegrafował Burrows, że Gha- 
sowie i Ejub dla braku żywności nie zdołają ani 
przez jeden dzień (not a  day) utrzymać się na 
swojem stanowisku, że jednakże dl i ostrożności 
posunął się z swoim obozem dalój ua wschód,

Sdzie zapasy żywnośei i chorzy będą lepiój za- 
ezpieezeni. Dnia 22 wieczór doniósł nadto, że 

kawalerya jego starła się z nieprzyjacielem i roz
proszyła go. W  sobotę mieszkańcy całego okrę 
gu po obydwóch stronach Hclmundu, niemniój 
mieszkańcy Shakmalanu aż do Khelut-i-Ghilzai 
chwycili za broń i zaatakowali na rozmaitych 
punktach Anglików. Edaje się, żo Anglicy wyszli 
zwycięsko z tych utarczek. W  niedzielę kazał je 
nersł wznieść tymczasowe fortyfikaoye na podo 
kieństwo pełudniowo-afryksńskieh Inagerów i ode
słał furgony wraz z ruchomemi kolumnami cho
rych do Kandaharu; sam zaś jak się zdaje, zwró
cił się nieco ku wschodowi. W  niedzięlę rozpo
rządzał jenerał Borrows trzema pułkami piecho
ty (pomiędzy temi dwa pułki sepojów) i estere 
ma szwaronami jazdy. Reszta jego wojska była 
detassowana; czy i ile wojska wysłał w kierun
ku Khelat i-Ghilzai, nie wiadomo dotąd, dość, że 
taki zamiar zakomunikował w niedzielę telsgrafi 
esnfe wicekrólowi. Na tem kończą się ofieyalne 
wiadomości, ale nie brak już także prywatnych 
wiadomości ze szczegółami o klęsee samój. Ncj 
prawdopodobniejszą jest rzeczą, że jenerał Bur 
rows już w niedsielę widział się zniewolonym C3 
f*ó się w kierunku Kandaharu, gdyż skoro Atga- 
nowic znajdowali się już a cheval rzeki Helmun 
du, musiał się czuć zagrożonym na swoich ty- 
łach.

Ostatnie wiadomości, która nadeszły z Kanda- 
kiedy się "zdawało, że podróż skehwiana. Chwila haru, noszą datę 27go llpes. D o t e g o  więc^czasu 
ta na sscsęśeie minęła. Bolało, ale przebolało.Jtelegraficzna komunikaeya nie była przerwana.

W  doniesieniach tych panuje ton już nieco spo
kojniejszy; widać, że panika już minęła, a wla

no odzyskały zimną krew. Przyczyniła się do 
tego może i ta okoliczność, że część brygady 
lurrowsa znowu się zbiera. Pokazuje się że bry

gada ta nie została zupełnie zniszczona, jak my
ślano w pierwssój chwili, ale H  została tylko roz
bitą. Niedobitki, które usiły rzezi, zbierają się 

beenie na drodze do Kandaharu i na ubocznych 
drogach na południe od tego miasta, a powolne 
eh zbieranie sie może służyć za dowód, że wsie 

na zachód od Kandaharu nic powstały jeszcze i 
na razie, przyaajmniój nie podniosły buntu prze
ciw Anglikom. Straty, jakie ponieśli Anglicy w nie- 
szczęśliwój bitwie, nie są dotąd nawet w przy
bliżeniu znane. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa miał Barrows około 2500 piechoty, 300 
azdy i nieco artyleryi i inżynierów, rasem mniój 

więeój 3000 kombatantów, do których należy doli
czyć przynajimniói również tylu niekombatantów, tak 
iw&uyeh c&mp-followers* Ci ostfttai, o il© ni© ziołali 
uciec, zostali oczywiście także wymordowani, co mu
siało znacznie podwyższyć cyfrę straty w ludziach. 
Z oficerów europejskich, którzy wzięli w walee 
udział, padło czternastu; z tych sseśsiu jest zabi
tych, pięciu rannych, a trzech nie można było 
odszukać. Być może, że się jeszcze znajdą, gdyż 
ciągle jeszcze przybywają do Kandaharu niedobit
ki a pomiędzy innymi przybył także pewien pod
pułkownik i kilku oficerów. W  Kandaharze do- 
;ąd panuje spokój. Na wiadomość o klęsce, i gdy 
irzybyli pierwsi zbiegi, zapanowało ogromne 

wzburzenie i około nagrobka Alego szacha 
y miejsce zbiegowiska. Komendant Phayre kazał 

wtedy przenieść chorych do cytadeli a następnie 
wysłał w okolicę patrole. Spokój został natych
miast przywrócony i sklepy znów pootwierano. 
Haergiesne i stanowcze wystąpienie komendanta 

okazało się i tym razem skutecznem. Phayre te- 
egrafnje, że garnizon jest dobrój myśli, fortyfika- 
caoye w najlepszym stanie. W departamencie in

dyjskim zapewniają, że Kandahar jest aż zanadto 
dobrze zaopatrzony w żywność. Wody do picia 
także nie brak miastu. Od rana 29go lipea tele- 
grafiezn komunikaeya między Qnettach a Kanda- 
larem była przerwana. Przyczyna^ tego w e jest

znana; 28go wieczór telegrafował R. Sandeman, 
że wszystko jest w porządku a według innój de
peszy ludność Beludżystanu okazywała się życzli
wą Anglikom. Miastu Qnettach nie może w ża
den sposób grozić żadne niebezpieeóeńswo; także 
tamtejsza pozyoya jest prawie nie do zdobycia, 
jeśli bronić jój będzie oddział regularnego woj
sk*. Zdaje się, że szczepy w Piszynie, które za
wsze podejrzywano, podniosły bunt. Niemożliwą 
jednak jest rseezą, aby wojska Ejuba hana do
trzeć mogły do linii Quettah - Kandahar. Zasługu
je na uwagę i wzbudza niemiłą obawę, że nie 
nadchodzą żadne sygnały keliografem. W  Q net
tach, w Haidarsai i Kelai-Adallah urządzono bo
wiem heliografierne staeye sygnałowe, i  których 
jednak rano 29go lipca nie otrzymano żadnój od
powiedzi. Należy więc przypuszczać, żc komuni
kaeya między Quettah a Kelatem jest jeszcze o- 
twarts. Zresztą o Sandemana i jego pozycyę me 
potrzeba się obawiać; chodzi tylko o Kandahar, 
z którego upadkiem byłoby zagrożone życie wiel- 
kiój lienby znajdujących się tam Anglików i Hin
dusów; nadto upadek tego miasta przyprawiłby 
Anglików o utratę nagromadzonego tam mate- 
ryału wojennego i byłby niewątpliwie hasłem do 
powszechnego powstania Afganów.

Według telegramu, który rano 29go lipea o- 
trzymsła wiedeńska Allgemeine Ztg  z Londynu, 
jenerał Burrows zdołał sjść szczęśliwie. Komuni
kaeya telegraficzna z Kandaharsm jest popabno 
przerwana. W  Bombaju panuje obawa, że osta
tnia klęska Anglików pobudzi wszystkie szesepy 
tfgańs ’ie do powstania. W  każdym razie los u- 
kładu zawartego z Abdur-Rahmanem jest niepe-

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

C z ę ś ć  druga.

(Ciąg dalszy.)

IH.
Starosta osadził ciotkę w Błoniu, sam gorliwie 

zajął się szczegółami wyprawy. Dzięki oszczędno
ściom ciotki, która nawet ów podarowany przez 
księżnę krzyż złoty zastawiła, zebrał w krótkim 
czasie do dwudziestu konnych i z nimi na plac 
boju pospieszył.

Mikołaj Firlej z Dąbrowicy dowodził naczelnie 
wojskami polskiemi. Nad posiłkowem rycerstwem 
mazowieckiem przełożonym był Wawrzyniec Praż- 
mowski, zaraz po objęciu rządu przez księcia mia
nowany kasztelanem, później pierwszy wojewoda 
mazowiecki. Temu przedstawił swój hufiec Jorda
nowski i zaraz na wstępie usłyszał słowo pochwały, 
iż inaczej pojmuje obowiązki wypływające z po
siadania dóbr publicznych, niż większa część jego 
kolegów, którzy tylko myślą o ciągnieniu z nich 
najwyższych dochodów, zapominając, że się coś 
z nich i ojczyźnie należy.

Wojna szła z początku bardzo pomyślnie, wiele 
grodów krzyżackich zdobyto, w otwartem polu 
byli także Polacy górą. Jordanowski przy każdej 
sposobności się odznaczył. Największą jednak 
chwałą okrył się pod murami Heilsberga; miasto 
było już prawie w ręku Krzyżaków, zamek tylko 
bronił się jeszcze, kiedy Jakób Secygniowski, sto
jący niedaleko ze swoją komendą, dowiedziawszy 
się o niebezpieczeństwie Heilsberga, pospieszył mu 
na pomoc, Jordanowski z nim się połączył, im to

obom należy się zaszczyt uratowania tej^ ważnej 
posady dla Polski. Wojska polskie tak  silnie z tyłu 
na oblegających uderzyły, że przełamały szyki 
krzyżackie, zmusiły ich do opuszczenia miasta, a 
niezadawalniając się temi korzyściami w otwartem 
polu stoczyły zwycięzką potyczkę z wrogami, któ
rzy w dzikiej ucieczce ratunku szukali. Po tym 
czynie wojennym Zygmunt Stary zażądał poznać 
Jordanowskiego osobiście. Starosta błoński udał 
się zatem do Bydgoszczy, gdzie król wówczas 
przebywał, zajęty zwołaniem sejmu tamże wcelu 
obmyślenia stosownych środków do stanowczego 
zakończenia wojny.

Król przyjął go bardzo łaskawie, a że pod Heils- 
bergiem był lekko ranny, przeznaczył mu na zam
ku miesskanie i polecił Miechowicie, nadwornemu 
swemu lekarzowi, mieć o nim staranie.

I  w Bydgoszczy trafem udało mu się królowi 
wielką usługę oddać, która jednak w końcu na 
jego korzyść nie wyszła.

Zygmunt żądał znacznego podatku na utrzyma
nie i pomnożenie wojska, szlachta zamiast uchwa
lenia podatków, wystąpiła ze skargami na rządy 
królewskie; były tam narzekania i na sądy i na 
akumulacve urzędów i starostw w jednem ręku, 
a  najbardziej, że król metrykami gnębi naród, do 
nich się odwołując, ilekroć nieprawne posiadanie 
ziemi komuś zarzucić pragnął, tak, że nikt swo
jego mienia i własności pewnym nie jest, żądała 
zatem usunięcia nadużyć, a  dopiero potem chciała 
radzić o podatkach. Król dwie pierwsze sprawy 
obiecywał natychmiast uwzględnić, co do metryk 
oświadczył, że w interesie dobra publicznego za
chować je  należy, inaczej każdy starosta gotów 
ogłosić nadaną mu dożywotnie ziemię za swoją 
własność, coby było niesłychaną stratą dla Rzeczy
pospolitej a może i przyczyną jej upadku.

Wiadomo jak  pierwsi Jagiellonowie, mianowicie 
król Aleksander, trwonili dobra Rzeczypospolitej, 
rozdając ją  szlachcie za dyplomem, a często i bez 
teg o ; na gołe słowa królewskie brał szlachcic zie
mię gdzie chciał i ile chciał. Wielu było takich,

co i gołego słowa królewskiego nie m ieli, a  pu
bliczna ziemię dzierżyli. Król nieodmawisjąc ni
komu.‘nie wiedział ostatecznie komu coś przyobie
cał. Temu stanowi rzeczy trzeba było koniec po
łożyć, dobra koronne były głównym dochodem 
Rzeczypospolitej, jeżeli takowe staną się własno
ścią prywatną, a  szlachta na podatki nie zezwoli, 
kraj zostanie ogołocony ze wszelkich środków o- 
brony i jakiej takiej administracji. Nawet familia 
królewska mogła być na nędzę wystawiona, wszak
że za Kazimierza Jagiellończyka, gdzie większa 
część królewszczyzn była jeszcze w rękach mo
narchy, często taki niedostatek panował na dwo
rze, że królowa Elżbieta, Rakużanka z domu, mu
siała klejnoty a  nawet suknie zastawiać ,aby 
potrzeby dzienne zaspokoić.

Postanowił też kró l, aby wszyscy posiadacze 
tych ziem, o których w metrykach tj. archiwach 
kanclerskich ślady pozostały, że były kiedyś wła
snością Rzeczypospolitej, dowiedli praw swoich do 
ich posiadania, a  w przeciwnym razie m ają do 
skarbu powrócić. . .

Przeciw temu postanowienia królewskiemu po
wstało ogólne oburzenie, co dla nas jest tylko do
wodem, jak  wielu w nieprawny sposób do w łas
ności przyszło. O ten szkopuł o mało się jednak 
cały sejm nie rozbił, szczęśliwe jego rozwiązanie 
spowodował Jordanowski. Nie wiemy, czy z wła
snego popędu, czy z natchnienia podkanclerzego 
Tomickiego, głosił on między szlachtą, że król 
gotów pozostawić wszystkich w posiadaniu spokoj- 
nem, byle był pewnym, że podatki reglarme uch
walone będą, że interesa Rzeczypospolitej szwan
ku nie doznają. Pierwsza Litwa, gdzie najwięcej 
takich posiadaczy było, zgodziła się na uchwale
nie podatków, za nią poszły inne województwa 
i ziemie ,istotnie uchwalono pogłówne: złoty od 
każdego szlachcica, półzłotka od plebejusza, ta 
kiego podatku ani przedtem ani potem nie uch
walono już nigdy, chociaż i wtenczas wielkiego 
pożytku z niego nie było, poczciwi poborcy umie
li większą jego część zatrzymać w swoich kiesze

niach. Jordanowski takim sposobem został nawet 
statystą. Król myślał na seryo przywiązać go do 
swojej osoby i nadać mu znaczną królewszezyznę, 
dla ambicyi jego otwierało się obszerne pole.

Nadzieja świetnej przyszłości wkrótce jednak 
znikła, i to wskutek tej sprawy dowodów metry
kami. Gdy bowiem mimo uchwalonego podat 
ku, dochodzenia praw własności dawnych królew
szczyzn nie ustawały, a  szlachta robiła Jordano
wskiemu wyrzuty, że ją  podszedł, ten odpowiadał: 
„jam powtarzał co' z ust królowskich słyszałem, 
mnie winić nie powinniście za to, że król słowa 
nie dotrzymał." Gdy to królowi doniesiono, mocno 
się oburzył na takie kłamstwo, o sprawach pu
blicznych nigdy z Jordanowskim nie rozmawiał a 
tem mniej w sprawie metryk, w pierwszej chwili 
uniesienia, groził nawet sądem za rozsiewanie wia 
domości podkopujących ufność w narodzie do mo
narchy, a  tem samem mogących stać się przyczy
ną zawikłań i wstrząśnień. Jordanowski uprzedzo
ny o groźbach króla nietylko Bydgoszcz ale i  o- 
bóz opuścił, rozmyślając w drodze o prawdziwości 
przysłowia: Łaska pańska na bystrym koniu jeź
dzi.

IV.
Kliczewska podczas nieobecności siostrzeńca u- 

rządziła się w Błoniu jak  mogła najlepiej. Jakoś 
zaraz w początkach jej przybycia tam, odwiedzi
ła ją  pani wojewodzina w przejeździe do Warsza
wy, dokąd się wybrała z córką, w celu zasiągnię- 
cia’ rady nadwornego książęcego lekarza o zdro
wie panny Katarzyny, zawsze zanienaagającej od 
owego fatalnego wypadku w ogrodzie zamku ma 
kowskitgo.

Lekarz zawyrokował, że niebezpieczeństwa nie 
ma, potrzeba jednak długich starań, aby wojewo- 
dziankę do dawnego stanu przyprowadzić, radził 
zatem zostawić chorą na kilka tygodni w mieście 
lub gdzie w pobliżu, tak jednak, żeby ją  mógł 
codziennie lub co drugi dzień odwiedzać. Klicze
wska ofiarowała gościnność u  siebie w Błoniu.

— Nieprzyzwoitości żadnej nie  ̂ma, zaręczała 
wojewodzinie, —  córka waszej wielmożności zo
stanie pod opieką dawnej swojej ochmistrzymi, 
wprawdzie gospodarz domu kawaler, ale on na 
wojnie, kto wie kiedy powróci; książęta bawią u 
matki na Podlasiu, a gdyby nawet do Warszawy 
zjechali, to zanadto są delikatni, aby w nieobec
ności gospodarza mieli Błonie nawiedzać gdzie są 
same tylko kobiety.

Wojewodzina dała się przekonać, a może gdy
by Kliczewska mniej była domyślna o co chodzi; 
sama by dowodziła, że nieprzyzwoitości w tem 
nie ma, tak  jej spieszno było umieścić córkę w po
bliżu ks. Stanisława, którego zmienności bardzo 
się obawiała. Jordanowski jeszcze w drodze do
wiedział się o pobycie wojewodzianki w Błoniu o 
powrocie młodych książąt do Warszawy, i częstych 
ich wycieczkach do błońskich kniejów, obie te 
wiadomości dziwnie go podrażniły, rozgorączkowa
ły. Jak  szalony pędził na oślep, nie zważając ani 
na drogę, ani na towarzyszów, wyprzedził ich też 
o dobre dwie godziny. Do Błonia przybył pod 
wieczór niespodziewany, a trafił na zupełnie do
bry czas, w zamku hulatyka szła w najlepsze, 
książę przed kilkoma dniami odebrał od Prażmo- 
wskiego z Prus wiadomości, w których była także 
mowa o wojennych czynach Jordanowskiego o je 
go wpłynięciu na umysły szlachty do zezwolenia 
na podatki, sam z temi wiadomościami przybył 
do Błonia. Kobiety znając jego gusta prosiły go 
aby zezwolił wychylić kieliszek trójniaku za zdro 
wie rycerza z pod Heilsberga, za pierwszym po
szedł jakoś drugi i trzeci, a kiedy Jordanowski 
w komnatach się ukazał, książę nie będąc całko
wicie pijanym, miał już głowę mocno zawieruszo
ną. Etykiety w takim stanie prawie nie było. Sta
rosta który już w dziedzińcu dowiedział się co by
ło powodem tej chucznej wesołości, wmówił w sie 
hic, że to wyszczególnienie zawdzięcza życzliwoś
ci wojewodzianki. Zbieg okoliczności, że on sam 
osobiście na taki moment nadjechał wytłomaczył 
sobie, że samo niebo opiekuje się stosunkiem jego



H
y

CZAS % Wtorkn 3 Sierpnia 1880.

M  7 T fk fe ° * b L o h d jM *1 ■ J .01  w króU e ^ S ł y n ^ ć  n J “ 0™J Z*Ś 'PoWarzy8t* o  lwowskie przedstawiło 
posiłki. 7  J ł  Wkr6t*e ? y ąÓ! f f ^ S l ni ”i . komic.2^ .  operę w 3 aktach Snppe-

© recya.
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mu Btanęła cała destylarma w ogniu. Czyszczarma | odebrać go może. 
destylatów, w której się wielka ilość gotowej nafty 
znajdowała, a położona tnż przy destylaini ocalała 
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rodowych przez 6  m iesięey od 1 m arca do koń- j na6. m® Mcz?disi- Spodziewnńy się, ża nowy 

* * * * * *  « *

W procesie, który się odbył przed parą dniami a i ^ Z e D a t e f ^ 116 ̂ eo!>acJlt^ en und Meteorolo 
sadem  s_ I - s 16 " “ tera

. _T„  . , mówi i plsue ó n*ś, że się skarżym y, a w ięc .
opuścił prasę VII rocznik węgierskiego I przemyśliwamy nad przyszłe®  dobrem  k ra ju  i 
Karpackiego w języku niemieckim i wę- jeg s  współobywateli udających się do zdrojowisk 

579 str.) zawierający mnóstwo cen-1 ojesystygb. W obeo zaś rządu jako właściciela za< 
” ° . Tatrach \  K arpa-jk łada , gdzie-ż sauieść na-ssą żałobęP

Żs nie udnł się reunion, tłum aczy zawsze u- 
przejm y D r Eieieniewski, iż ru sh  wirowy prsy

koniarz u j m , ba nawot 
m s się odbyw ać kosz-

ko w piechocie; inne ro d za je 'b ro ®  i l e  d o ita ły  I r®mi be*sknte« “ l« l i c z y ł  dyrektor dawniejszy, “ale I W PT ° i r
1878 i 1879 rekrutów . D la te rn  nostanow ił«l nazymy sokle> że Wydział krajowy zechce no- I t 1 ’ k a 8 y er0  ?1 w d mu S. M. Roth-1tra • K. Sieameth ł -  r -------- Si9 ssaoauw ym , jiflii MS się oaoywŁC ftosz-

praw o z dnia 17 grudnia 1878 roku że żołnierze I wenm dyrektorowi ułatwić pracę przes nadanie mu « 7  ł « ° i  r - 18  2  do r. 1880 sumy I Beskiden • M  n  lZZj U 0711 f 1 Munlcaceer I teBa ZWyg.łego ruehu  postępowego. Podniesienia
wtenczas powołani do . m i i  e ™ Ł  - m  2  wł»dzy, aby n a re ? J e  karność ściS ai 37, c’’. oras.fłraeciw ^pólnikom  jego Ma I Z s jDie m t h a l r  L ^  ^  D/Ą ^  cen kąpielowych i t i s y  m uzycznej, uspfś!
jeden  dłużej w niej być zatrzym ani. ^ ogóle I8tmeî  “ ogj a w Kniparkowle. Stosunki niezwykłe wy- manael®WI, ^ RI»tz;łWb Henrykowi Rergmauo-1ZUr Kenntniss der Flora Ł r  y -  ^ ’T  B ^ rh<\ e U ied liw ia , ja k  m oże, zwykle wesoły, a ciągła

in ister wojny m ógłby rozporządzać 2  500 I m.s8 8̂  śro ik<Jw wyjątkowych, a jeżeli ich zawczasu j nr*w}A It* 0?  k esc c l.’ P“ yBl«M  na wszystkie I y>r . ję. Sonntaah D*r T °  ruchliwy zarsądcd, U sa ia is tra e jjn y  p. Sokołowski,
ra » i. n e in ii. i"*— « — —  .’ |n ie  zastosujemy, narasimv si« n . *_ j .  IP 1awi® B**w-'0Be sobie pytama odpowiedzieli t a k  i sąd I a runtowna i snmion in ter tn der Tatra, mówiąe : Wsz&kźsście żądali powiększenia łu-

J “  Sb- f 8« «  »* 5 lat ciężkiego więzienia, Ka- S k u ł  m of S 2  ?  pr8Cą ° izm r? % ja k ia  e t tu  z a ra . się budu ją ; zechciejcie
jnitza na 7 lat ciężkiego więzienia, Bergmsnna ńa E  z.— a.  I , . . . . . * . . « »  J . »

.  — 0._ rf _....—  „„ . * , -jjcm uw ycn, a jezeu tch zawi
oficerami i podoficerami, sześciu latam i czynnej d L ' w T 107’ nf f : imy b1« na zar*nt, że do 
arm ii i rezerw y w  sile 13,000, nadzw yczajna — • jesteśmy niezdolni"
S6IZ ą Z  siIe 20’000> gw ardzistam i narodówS J S I  -  W ciorąj O 6 ej wieczorem odbyła sie " M ? 8* p i e n i a ,  Bergfflantt, h i  SV4j S S “ Tl f r Ł z f zczytaL!e baH dale j rozważyć szanow ni' p \ńsT w oJ’ ż 7  muzyka

» ° ^ - a 2 * P « atem J L t o w m n U U r i f t e j ^  !  Uptekarza s’cheifla. W s ^ S S ^ S w  «  nie-w  sile 8000 —  czyli rasem  41,000—42,000 ludai I Z8p0wiedziana Pr(Jba ogniowa z anaratem~M t^nW *^« I uięBK1f ^  więzienia a Kuckdeschela na 2 lata I ante 
P° ,-M d  P'®j®k * ? w « ą  siłę I I l D8l a! kf  i nŻy“ iera P- 8 «b*Ib. Arcyksięstwo P ryde-lser n f  _Z0St8!:Str*8'  I i niwojenną 35,000 żołnierzy je s z e z e ^ —8 0 0 0  "k td rr i^  I rys?° w e i mnó'stwo V e ' k a w T l S ^ ? - tW° Fry(Ie- | ser ns zaplacenie sumy 503,119 złr. 10 c;V  6 %  p r o - l l ^ ^ r !,6 a,iU,C0Wane; ..............

użyć może na  form aeyę nowych sił I  flota n i« Iwali Bi? teJ walce żywiołów wktórai ™ przyp*try" I" fnf” 3  solidarnie z Kanitz^m do zapłacenia 2 20,0001szmeksn 5 r y yczne dodatki, mianowicie widok M r*q,a o 1200 guldenów ro d n ie  więcej kosztuje*,
m  . U . S .  , i ,  ‘ “ » ł 5 S f a  f 0  * •  *b<e'  f c t  f ,e i” *. A w . « . . t , . . . . .  u « J . j
fregaty, 6  szalup kanonierskieh i 2  s ta ln n  ’ I branemn ’w uzbrojony zimna o u L l  I . ~  z  Madrytu doaosza koresDondenni ninm winded.Ificznym’ rrzez znanego fnłnLtfo w £ra 1 p u b l i c z n o ś ć ,  dąży do sosufiwego lasu, aż tam

T*T XI • i i _ i  • « t t w j *5h i u j b u  j w s i i  w a m  w i w o e i  u m i r c i a a .  m  i t *

nigdzie nie drnknwanJ p 16 SJ  y uły są °ryginalne w /p» tru jąc  ja k  po inŁe U ta  waszego przyjazdu

M f i k ó w  2  sierpnia.
ś S i  - y » « » , . . .

iru górse gd*io figura Boga Rodzicielki, siejąca ‘i4?  
sgodę i cierpliwość wśród katolickiej ludności, 
by gckazać ś c ie ro  zak ładane ru ry  dla w e d / sład* 

nnmir&into? «5-   __   ,  .  1 kiej, prowf dsoncj do zak ładu  celem zasilania ko-
1  S i Ł ^ P h J S ? ’.  P“~ * y n .•  » » » • »  i < ■ »  i ™ » «

ze TwW 80^ ° i§ t0Warzystw° dperowe hr. Skarbka s f “Ui za8*nenj« na uwagę co do swej wytrzymało- °d.ebrał chrzest Woda t* przesłana do Madrytu bę
i e  a T J t  n  f 8Zy“  teatrze °Per§ homicuną i°jfrwałoK  P«d względem zaś praktycznego ’ nŻyta do cbrztu infant* lnb {"w w
we 3 aktach R. Genća z librettem Zella p. n. Ka- ■ w*nia Pr*y nożarse. «nfr« k n; .  „i 1

4 y ;;“  i dŁh ^  * * * * * a cwszystkich d o s te D n a  m n n h    ł  I W ............ ..

przy pożarze, potrzebuje ulepszeń, jeżeli
użyta do chrztu infanta lub infantki.

1 *.,rie*” “ d»i « t * « lAnglikom pod Kandaharem, jest drugim synem

W esołością i ruchliw ością zażegnał tedy burzę,
majątek zaś Towarzystwa składa "się" z 1 2  "tvsia’ I niby LrczkEf y8Sf)n6i PleJad/  ^ c u j o h  bogiń

5 /a ™ 3 j ?km skich, a  towarzystwo zadowolone z mimo
wolnej wycieczki, spieszy napow rót ochoczo do

ca złr.

r d o w S n a T S  mU*Lk 4 {tei °P°retkb połączona . Wczoraj umarł tntsj Konstanty S y k t o w s k i  S e Szir A,^ °  a brste«  Jakub chana. U r T Z y T r Od Administracji „Ctatu.,{

czone jej zaJety, które uwydatniły się i niemal pod- źywBzy lat 79-

n .™  t ,  m  p .b i i „ .o « ,  n j i  w a  i i  7
»? f * T  ao Jo l .,  ~ 1 , ^  ^ wygrze-

/„„tt ,r v v w nwipum m ini *vua»uw w Ameryce zło;
b S S m ^ w  1 8WFr  l 3 miacował go ojciec n a m i e -  3 książki, N N. 19 książeczek, 
stoikiem Maimeny i w tym samym roku zaślubił eórkę'
Mir Baby, cbana Badachszanu, w r. 1869 mianowany

e  31 lipca.
został namiestnikiem B dku a w r. 1873 udał sie w tvm I -nr ---------' — « “ »•
!8” ym cb^ kterze d.° Horstu. Po wzięciu w niawolęw |  JJ” !  1 7 3  fel'etonieprofesora Steczkowskie-

hał do Myślenic Hen j 
e p. Bronisława Wo- 
Messager de Vienne 
liłego gościa na wie I

r s s  J ś i s f c S I 5 . ™ s s ? s :  -  , WMK

wiecznie pieniącego się żcódła, by w ypić po dwie 
lub trzy  unoye **y to m ineralnej wody, lub  mie-

Dla rodaków w Ameryce złożyła P. Wojnowska I f ” ” ®5 *5 aibo wrezz8i« * 8łeP*ł *«*»  m  .«  . .  . - J I tycą, prócz dsisiejszego waszego korespondenta,
cieszącego się wyśmienitem zdrowiem i zapija
jącego wodę litrów ką dla zaspokojenia nie zdrowia 
leea p rag n ien iaS p ro i to w a n l  e .

i w i s s u i a s ? . ' i i i ^ ^ * 5 = = w = T 5 E r 3 : |
nviwarzysswie p. Bronisława Wo- l Ei nh !ndność,  HeraJn swoim Emirem A h m etL am;J®fT7  P™® t"le“ y:. 3  SZDalta * wiersz od dołu, ze  zdrowych, kap rjśn y ch , pólzdruw yck i wynę- 
i dziennika Messaaer de Vienne I r e c k im  i * p5 .cz .sfi?*Ask,eiK°> językiem perskim, t u - L  0n 1 1 ’ pJzedostatnia szPalta wiersz I d aE iiłjeh  słożene. W z»je® nie udzielam y sobie
, litwata. M1IW  H f . a T K j S j  T g ! ? } * ! * * * .  « " » .! » » ■ ■ < *  « «  4  P0 g l ,d a j ,e  ,„ b ! .  i t a j i i  o bl»-

gieh skutkach wody i kąpieli krynickich, po- 
strseżeń ssrietw&ftysh przybyciem  zchorzałegO

nie Bocakaj w roli F a n sz e ^ , ' W z y s t w i e  p. Bronisława Wo
nej z wielką werwą i rutyna. Po pannie RneaW  li  P. Wiktora f* f.slOTnika Messager de Vienne ___ ___
! ! 7r,8 l ta!10̂ ,CZ0. zdobywa sobie stanowisko ulubienic]j żdzio do rynku p o w k b tT p r e ż e S y a  m ksta t n t a S .  eiel!kJok, “  i w k  ojczysty. Achmet Ą u b  uT h^z?Du I Szpal!a . w!ersz 08tgtei od góiy Zamiast

P . . - I  *  « M « r .

m-

ksiedsR, tb ie-a jąeago  składkę dl» ubogiej a  cier
piącej rodziny. W n e t w ypróżniają się sakiewki, 
srebro połyskuje w ofiarnym kapeluszu, a  sk ładka 
zdaje się być obfitą, sądsąc po eoraz w ięcej ?»■». .  r r  ...............................................................

ueży, Wacława Rydla za kradzież chustki Ionysh stolikash j  0  . ‘“ V5, Ij0 -.1z?e' | d»ń«ą rozprom ienionej tw arzy zacnego kapłana.
rewizora policyjnego; Pinkusa Katznera,Ieói kiedy nróoj wwnLw .O?r0  ̂ Ł?czIM usająey gsz wody krynickiej porusza wszystko

się powszechnie. Wspomnieć'r "tu l° «  P°df dŻa Karpat sprawiło mu I ^  ^akowera i Abrahama Rejenta I z a g ra n ic ie i  " I  /  p0li^ k i \ \ ck9ło  akM e 1 wszystkich. Obok p. sędzia z M.
nadzwyczaj starannej obsadzie wszystkich ról nod wspomnienie z * o / * ^  i.C°m P°ZostaI(> zaszozytKe cława i Tó ‘ rdżnycb przedmiotów; W a-Jż*dnej nie z’najduiem v f  v  ® z? i5w P°dpisy a a  prawniczo w y;tylicow anej
rzednvah. z łm ™ *   ^ yStk.,cb r<51 pod-1wspomnienie z odwiedzin tak znakomi w ó goM £  1 ; Lisowskich małżonków, za kradzież skaeh kroiow vih i T T  WZ“ !aaki *ak 0  k ro jo w i- pe ty c ji do zarządu n a k ła d a , celem ustąpienia

n e yeu3 r i  J ° ^ WJ . ^ tanisława ? ozllba za »żywa- pomimo ‘że K r v £  J  ° j,e8!,ye!l P a t a c h ,  ozęś® kry tego  ehodnika na pomieszczenie tea tru  
i l  wo ' r  t  służbowe-i> kMr^ w ykradł; za pi- przed*tawleieli ^ 7 a li J L a T &1 Ą  Piaseckiej. Praw nikow i nie ujdziesz i pod-

W l L n  ,  ^  • • I G d z ie^ n am  krakać * P ° h i i M n sta> bo Jak  ^ o m o ,  o b ró c ą  wdów i
b- Przyc,3 £m§to do odpowiedzialności I nia p rsrcsvnvP  3  ®rA*> petrzeby  tea tru  na  chodniku naw et chorym

rzędiymh, z Pod- wspom^enie z odwiedzin t e k r o , ^
nana była doskonale, jak  również "i śni™™ I n . : ^ P r t *e e  3B_ lipca.nana była doskonale, jak również i An!«w„ i r . • . ,OI*I I e e  3 0  Hpca.
J « Z  ?“ eastaT ie" i e . f n o . i l „ 7„ lo ”  « ia “ "'.‘ f , ”  ° Bf ad‘“ e 9  t , “ is '*  ” «

w i.» ° te  ‘ 7- p- Bod“ r‘  *  N»™ d“ ™  *do

wet

Nowodworzu o półtora

skupienia by zdwofannt nnl** & W8 oyw^ie\  j Przy8*ł7®k przedstaw ień. N ikt się nie troszczy, pienia, o j  zdwojonej podołać p racy ?  N ie chcąc I że tea tr  rywalizować zam yśla z koncertam i pri-

wania jednego kotła

>.| wujcwuuziaiiKi. je d e n  naw et mniej w taiem nieronZ i ia wczorsJsze- a  wszystko stracone I kich sił uuryc i ze wszyst- rzuć, że w ojewodzianka jest zwykle sm utna i wte-

prze-
- * »  s“ s “ ■* d“  ,w . s „  w p .,™  o .

Na 00  książę go ofuknął- K hczew ska tak  była o słuszności tvch aby? stanął ja k  najb ,Ji d ’ ’naw et ia  naz ł
B S w e '  Z y £

S k! f k l ! ! I f c chA do, których go zmuszono posunąłj Na ^ l s i ą ż ę  gó ''o fuknął:

minąj o kim  m ów isz! I S ę "7  krewniakiem * postanowiła r '

a s w
^  ^ a  p E r o t n ’ -  ° d

Kliczewska tak  była o słuszności tych uwag t e f b l i s k ^ e i^ s e r c !  j^ k  - n^ b.,iżej w ład^  stojąc 
■ —  postanowiła

. . . .   , ---------  innych pięknieiszveh”"r>nV"-oL»ai I • vva8zmc^  panie śrnowcze   rzekła  I toWf?a’ DaŻ w®ie7 ° dzianka skromnego dożywotni-
- ^ l ^ n w a W  wo,ew„dzie„kę i J ’ S o ’& i t t L  S±  K S S ^ J H S

czewska fhciały  na miejscu a u M e n i» , ,ouuaK r
wyrzeczonych wyrazów, tłom aeząc je  S f e i e m l n ą  a  że 
f w h WonZf mk m d°  -k8Ięcia 1 wszystk ieh tych

Ł o w a k f t  q r a a a r zp4p „  n ie

przestanę by4  M  ^ e m n  ,  n ie„o M liem S |  T a  zasada m ia f f o d M  k f i S S ^ p  dalszcn, L ta  S & f t a  . 'TOf t (° d’,ia” !I? ^  j S K i  I Ł f e j l  - •  - 4 -U j t . **Jv,,viumiouj. i iuictia, uuiau Kierów

JSS*i f f u a : 1 ,  ’ " > j e w o d z t a k '>  ł - * » —
cznoS ćdozwalająca szukać dam y sw ean
w  każdym s t a n i r n ™ ^  j e T S c z ^ -
ste położenie

kredyt.

na 
a  że

. . -- i twoje afekta użyje1 za nowód^do z«? mojej, ! 5r° li 1 moich instrukcyj.
w rnpa ędzi?Sz miał ua całe życie nieubłaganego cha °H otb» -!ł wys?ucbał kazania z uw agą i skru- 

i gi t  W woJewodzie, on ci przecie córki nieifn i widocznie m eprzełam any w pływ  w y
wołałby ją  widzieć '  m aracPhrz n?ż mieć Jo rd a ’ P .od naciskie® *  «łów n ik n ęŁ

J T ± eg?  za Pod tym ^ g l S m 'ł n d ^ ś l i ^ A i . o J  i , w*a ra  w  siebie, on co się
_    g|ę £0g i„ ^ 7j i j 0 wyDranego przez

ogSml*016 ^  ■ 8̂ owa Jordanowskiego wywołały j dz* ’̂ .?® Jhoo^M a^k^o^blisko^płdn^ni^łóż^ I U m yślił *norwaó j w O tF ^  ‘t^ ^ P tz ó d  ̂ ani92..^ ! ,!  Ppo8tawi4el’nta
as? sssstK ss& j> .v  r  “7S  i g - s s r * r »

dotąd się powodowałem i dobrze

• ł j  •— — —  N aprzód wojewodzianki 
O- — .Okkc uoawiaram leplei bedzie! _ w ““ “  ^ s u ę r a  aa le j: tej®.- z 'an? 8zukał ani .™ ih a ł, rozmowy o
J o t a ,  Jordanow ski ^  ^  naw et

lub gdy jeg:o samego zobaczy, słowem : że sądząc 
z tego co się widzi, będzie to małżeństwo d o b ra 
ne i szczęśliwe. Czasami tak  od niechcenia mo
żesz poskarżyć się przed dworzanam i księcia na 
je j wyniosłość i d u m ę , że dawniej w idując ją  
w  domu ojca, była dla ciebie uprzejm ą, teraz na 
twoje uniżone ukłony ledwie skinieniem  głowy 
odpowiedzieć raczy, a  jeżeli słówko przemówi, to 
chyba z zapytaniem , czy n ie  ma jak ich  w iadom o
ści o księciu. D la księcia bądź zawsze pełen po
kory i uległości, staraj się być ustawicznie blizko 
jego osoby, w drobiazgowych usługach nie p oka
zuj wielkiej gorliw ości, w  ważniejszych jednak  
sprawa.ch nie daj się w yprzedzić nikomu. T ak ie  
są  moje rady  co do ogólnego zachow ania się,
™ łf  w szezególnym w ypadku będę się sta
ra ła  z tobą porozumieć.
ia k te ! ^ t t  ze, sweJ strony długo się zastanaw iał,
nrzvnna * ®m Przekonać się o prawdziwości 
przypuszczeń i podejrzeć swoich dworzan. Otwar-
.r natura w zdrygała się przed m yślą nasa- 
azem a szpiegów, którzy by mu o każdym  kroku 
> rosty i wojewodzianki donosili, zresztą trzeba- 
y  się zdradzić, że się je s t albo zazdrosnym , albo 

ia ropie widocznego przeniew ierstw a narzeczonej, 
last mazowiecki nie mógł tak  dalece sobie ubli- 

zae, że s tara  się o rękę  tej, której uczciwość 
wielkiej podlega wątpliwości.
. 77 Nie ,ma .innei  ra<Jy “  rzek ł w końcu do 

s iebie ja k  ślub zwlekać, a  na  zachowanie się 
ordanowskiego pilnie baczyć; nie sposób, żeby 

irzez dłuższy czas on lub ona zdradzić sie nie 
m ie li!

dodfctków , milczał i wzdychał. 
K liczew ska ciągnęła dalej:

(C iąg dalszy nastąpi).



CZAS z W to rk i 8 Sierpni# 188Ó. sâ ' tesćsaesss&e
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Madonny opery warszawskiej p. Dowiakowskiej 
i  skrzypcami p. Wrońskiego.

Przemija wreszcie e«*s gorąeikowego menu. 
Publiczność ehroni się do domów prsed skwarem 
słońca, lnb te ł ndaje s!ę do pobliskich łazienek, 
muzyka grań priestaje i tylko llcani israelici po 
OMÓwienin pierwej geschdftu i nasłuchaniu się 
muzyki, aa jaką nie płacą, awolna zbliżają się 
do źródła, by w spokoju wyehylań kubki uzara-

^D w a^ razy dziennie, tj. rano i ku wieczorowi 
powtana się w Kryniey Jedna i ta ł sama histo- 
rya łycia i dwa rasy d z ie n n ie  zmieniają panie 
swe toalety. Prawda, 4e nieopodal stojąc* a 
mówi do swej sąsiadki: re g a rd e z  d o n e  madame 
X .  de Cracovie, t ’est pour la  t r o w l m i  foisqu elle 
vient de changer sa toilette, z esego w n o ę ,  
le triple ch angem en t de toilette en un j 
zbytków widać naleły.

Głównego kontyngensu gośsi dostarczyły w tym 
roku: Kongresówka i prowinaye nabrane, nleule- 
eaonych dotyeheaaa a Manii franenzczyzny i tym 
tylko między sobą posługująeyek się językiem. 
Galicy* wskutek eięłkieb esasów słabo jest re- 
preaentowaną i w mikroskopijnej aa^edwo dozie 
dostareayła awstokracyi krajowej. Świeci nato
miast obecnością mnóstwa Izraelitów eywiliaowa- 
nyeh, oraz i takieh, w któryeh wiszące zewsząd 
tes;emki przypominać się adają dziesięń prsyka- 
■ań Mojżesza. Spodziewane* jest tu przybycie 
areybiskupa X. Sembratcwiasii*, obecnie za śe ie -  
rayasy się pobytem X. kanonika Łobosa a Smę
tny śla, szukającego ratunku w kąpielą«h krynl- 
ekish po ciężkiej przebytej chorobie. Zacny ten 
pasterz gromadzi obok siebie domy z prowineyj 
zabranyeb, spieszące regularnie eo dnia sa  Mszę 
Świętą odprawianą w jego pomieszkaniu, gdzie 
ze łzami w oazach ialą się, iż domy pilskie i 
po pół roku pozbawione tam są religijnej póeie- 
ohy katolieklego Kościoła.

Dodać winienem, *e dmiś liczymy do 2000 osób 
przebywających w Krynicy, wypijających prze- 
cięsiowo tysiąa litrów wody dziennie i biorąeyah 
do ośmset kąpieli. Mieszkania wszystkie zajęte, 
więc znów budują się nowe duże prywatne domy 
ńa wzgórzu przez właścicieli z Podola rosyjskie
go. Lekarzy bawi tu dwunastu, udzielających rad 
na wszelkie dolegliwośoi ludzkie, a nawet jeden 
przybyły z Berlina, wypłókuje ze skutkiem nową 
pompką niezdrowe żołądki, przywracając im pier
wotną siłę trawienia, eaemu z niewypowiedzianą 
radością przyklaskują tutejsi reatauratorowie, ro
biący jak zwykle złote interes*.

Wreszcie, gdzie ludzie przebywają, tam teł i 
umierań muszą. Z powszechnym łalem pogrzeba
no przed kilku dniami p. Kejhę krakowianina, 
a od lat kilku cennego dyrektora tutejszej orkie
stry, zmarłego nagle wśród nocy.

W  ogóle Krynica pełna dziś zagranicznego 
komfortu i eloganeyi, szybko cię podaoai; utrzy
mana we wzorowym porządku, wabi rok rocznie 
większą liczbę gości, a ruch jej tern więcej się 
wzmołe, gdy na rok przyszły wykończoną zosta
nie nowa do niej dojazdowa droga z Muszyny, 
staeyi kolejowej, omijająca wszystkie dla chorych 
uciążliwo w drodze wzgórza. Czynny zarząd zdro
jowisk dołoży zapewne wszelkich usiłowań, by 
drogę połową wiodącą środkiem zakładu, gdzie 
pędzą bydło i tworzą kurz nieustanny, ten wcale 
niepotrzebny kąpielowy dodatek, poprowadzić In
nem opodal miejscem. Żysayńby również nale
żało, ażeby nowo budujące się łazienki połąezyń 
z dawnemi krytym chodnikiem i nie podnosić 
znów cen łazienkowych, pamiętają? na przysło
wie: łe  dopóty dzban wodę nosi, póki mu się 
ucho nie urwie.

Oto są przemijające wrażenia, wyniesione z kró- 
oiuehnego pobytu w Krynicy. Wrażenia zdjęte 
d vol d’oiseau nie przez literata, lecz przez inży
niera kolejowego, posiadającego jak każdy Polak 
kolejnik, wiele łatwsści w podróży, lecz mało 
pieaiędsy, jakich w Krynicy na dłuższy pobyt 
niestety wiele potrzeba.

Krynica 19 lipca 1880 r.
Adam Idzikowski,

Gospodarstwo Madei i pmmyBl
W i e d e ń  1 sierpnia.
/ \  O k o w i t a ,  Na naszem targowisku wczoraj 

także ruch był bardzo słaby; notowano 34*75—35*—
P e s z t ,  31 lipca: 3S*------ 34*— złr.— W ro c ła w ,

31go lipca: w miejscu 58*40 mrk. żądano, na lipiec 
58*20 płacono — S z c z e c in ,  31go lipca: w miej 
sen 60*50 mrk., na lipiec-sierpień 60*— mrk., na 
sierpień-wrzesień 58* — mrk., na wrzesień-pażdz. 55* 
m rk.— B e r l i n ,  31go lipca: w miejsca 61*80 mrk., 
na lipiec-sierpień 60*80 mrk., na sierp.-wrzesień 59*40 
mrk., na wrzesień-pażdz. 55*70 mrk.— P a r y ż ,  3Igo

lipca: na ten miesiąc 81*— frk., na sierpień 61*50 
frk na wrzesień-grndz. 58*75 frk., na styczeń-kwiecień 
— frk.

N a f ta .  Wiedeń, 1 sierpnia: za 100 kilo z dworca
z cłem 19*-----19*25 złr.— Tryes t ,  31go lipca: za
100 kilo bez cła 12*75—13 złr.— Brema,  31 lipca: 
za 50 kilo 9*25mrk.— Hamburg,  31 lipóa: w miej- 
sou 9l10 mrk., na lipiec 9*10 mrk, na sierpień-grudz. 
9*40 mrk.— Antwerpia .  3 Igo lipca: za 100 kilo 
23*— frk. — Nowy J o r k ,  Slgo lipca: za galonę 
9 ot. pap., w Fi l a de l f i i  8ł/8 ot. pap.

Telegram y zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 30-go lipca. —Wiedeń:  pszenioa 10*75 do 
11*50 złr. żyto od 9*30 do 9*55 złr.; okowit* 
pr. 10*000 liter procent od 34*75 do 35*— złr. — 
Bu d a - Pe s z t :  pszenioa 75 kilogra. (na jesień! od 
10*02 do 10*05 złr.; rzepak (sierp.-wraeś.) od 12*60 
do —*— złr.— Ber l i n :  pszenioa żółta (kwieoień- 
maj) 239*— ; żyto —*— ; spirytus loco 61*80, olej 
rzepakowy 55*20 — — Szozeoin:  pszenica —*— 
—■— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 60*50 złr.; olej rzepakowy 71*75 
złr.; spirytus —*— złr. — Wrocław:  pszenica 
— złr.; żyto —*— złr.; owies — złr.; spi
rytus —*— złr.; kukurudza —•— złr.; Kolonia :  
pszenioa —*— *b*.

Sprawy szkolne.
Klasyfikacya szkoły wyiszej realnej 

w Krakowie.
(Dalszy ciąg).

K la s a  VI A .
Stopień celujący:

1) Bartel Jan. 2) Szczęsnowicz Wincenty.
Stopień pierwszy:

3) Leśniak Bronisław. 4) Bokalski Karol. 5) Łub- 
kowski Juliusz. 6) Pawlik Stefan. 7) Bereżyński 
Adr.m. 8) Dembowski Józef. 9) Sikorski Wiktor. 10) 
Kozłowski Piotr. 11) Lipkowski Józef. 12) Austtbel 
Simche. 13) Gaszyński Artur. 14) Majewski Tadeusz. 
15) Geiger Izydor. 16) Brzeziński Władysław. 17) 
Kleinmann Izrael. 18) Gardener Wilhelm. 19) Wdo- 
wiszewski Agnst. 20) Geppert Władysław. 21) Gep
pert Kazimierz. 22) Sawiczewski Kazimierz.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 6, stopień 
drugi otrzzmało 3, stopień trzeci otrzymał 1.

K l a s a  VI B .
Stopień celujący:

1) Skarbiński Maryan. 2) Hejda Zygmunt. 3) Ce- 
hak Józef.

Stopień pierwszy:
4) Markiewicz Stanisław. 5) Zieliński Józef. 6) 

Bartmański Kazimierz. 7) Pałka Franciszek. 8)W ie- 
logłowski Wacław. 9) Schmeidler Ascher. 10) Lan- 
grock Gedalia. 11) Uchaoz Tomasz. 12) Ra cek Ce
lestyn. 13) Pułaski Kazimierz. 14) Kirschner Filip. 
15) Hetper Leon. 16) Weinberger Józef. 17) Ter
lecki Izydor. 18) Kowalski Aleksy. 19) Weisslitz 
Meyer.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 8 ; stopień 
drugi otrzymało 4.

(Dokończenie nastąpi).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesza telegraficzne.

Wmwyi 81 lipa#. National twierdzi, że rząd 
wobee słusznych obaw nrasy i opinii pnblieznć), 
odstąpił od zamiaru wysłania misyi wojskowej do 
Greeyi. Biuro Harass zapewnia, łe nieprawdziwą 
|e*t wiadomość, jakoby hr. St. Yallier po swoim 
urlopie niemisł już powrócić do Berlina. Potwier
dza się, że orezes gabinetu Prayeinet wyjeżdża za 
urlopem d. 15 siernnir.

P e t e r s b u r g  31 Upes. Urzędownie donoszą 
z Bami z 80 lipea: Janerał Skobelew przedsię
wziął 18go b. m, rekonesans ku Geok-Tepe. Ob
sadziwszy Ejranys i Batir-Kalas >7gs b. m. Sko
belew podjął d?lsz*i rekonesanse ku aulom Den- 
gil I Gsok-Tepe, przyezem zaatakował znaczne 
masy nieprzyjacielskićj jazdy, dotarł do wnętrz 
nyeh murów warownych auli i najął ieh teren. Do 
Bami powrócił 22go b. m., odparłszy atak nieprzy
jacielski. Ogólna strata Rosyaa w oiągu dziesięciu 
dni wynosi trzech zabitych a ośmiu _ rannych. 
Wojska rosyjskie wyrządziły nieprzyjaslcjowi wiel
kie straty, zniszczywszy zasiewy i zssoby. Zgro
madzone w Gaok-Tepe 10.000 Tekińeów, do któ
rych przyłączyło s!ę 700 ludsi z Merwu, zaczyna 
doznawać braku żywności. Wojska rosyjskie są 
w najlepszym stanie.

Nie nadtsiedł jeszcze stanewczy program podró
ży cesarskiej do Galicji, który został ułożonym

miedzy namiestnikiem Ł*. Potockim a jen. Mon- 
dlem a otrzymał potwierdzenie N. Pana w Isehl. 
Dziś* namiestnik Galicy! miał opuścić Wiedeń- 
Ustały też w Wiedniu pogłoski podające w wątpli
wość ’syko’-asie podróży. Wkcłarh centralistycz
nych chwytają się natomiast innego środka wy
ciągania przedwczesnych lub przesadnych wnios
ków o doniosłości tej podróży i o znaczenia, jakie 
do niej Polacy przywiązują. Taki t<ż cel miał 
ów artykół Wiener Allgemeine Zeitung, który 
powtórzyliśmy, ze względu, aby wskazać ów 
nowy system udanych sympatyj. Powtarzają się 
także ubolewania centralistyczne nad lesem Ru
sinów gslicTjskich i wrzekome obawy, aby roz- 
sterka dwóch zarodoweśei niezamąsiła świetnego 
przyjęcia monarchy. Czeska Polttik daje odprawę 
ze stanowiska słowiańskiego tym opiekunom Ru
sinów: „Trzeba być dzikim gburem mówi czeski 
organ, aby przypuszczać, że podróż Cesarza ma 
zaognić antagonizmy narodowe. Jest owszem szla- 
ehetnem prawem monarchy, obecnością swoją ła
godzić namiętności stronnictw “. Z naszej strony 
dodać winniśmy, że o ładnych namiętnościath 
Ftronnictw lub artsgonizmach narodowych w Gf- 
licyi dziś niema mowy, a tern mniej może istnieć 
obawa, aby w jakikolwiek sposób mogły wystą
pić w radosnych dniach pobytu monarchy w na
szym kraju. Udaną była lojalność tego stronni
ctwa, które doznawało opieki centralistów a przy 
ostatnich wyborach doznało stanowczej klęski — 
ale siczeremi są uezusia wiernośsi, jakiemi są 
przejęte wssystkie warstwy nasaego społeczeństwa 
bez względu na różnice narodowości i wyznania. 
W  komitacie przyjęcia moaarahy wybranym przez 
sejm zasiada jodan z dostojników kościoła unic
kiego, wicemarszałek biskup Stupnieki, Ruś ma 
przeto zapewniony udsiał w przyjęciu i uiepotrze 
buja szukać adwokatów centralistycznych.

Główne zajęeie wzbudza obecnie nasada mini
strów skarbu niemieckich w Koburgu. Pierwszy■ 
przedmiotem, jaki wzięto tam pod obrady, jest uło 
żenie systemu ełowego w duchu protekcyjnym 
na zewnątrz a ścieśnienia jeszcze jednolitości han
dlowo celnej na całym obszarze Niemiec. Wią 
że się z tem projekt ks. Bismsrka zniesienia o 
kręgów wolno-handlowych kilku miast dawnej 
Hanzy.

Jenerał Thomasson nie pojedzie już do Aten. Re 
publikańskich rządów niestsć nawet na taką skrom
ną akcyę zagraniczną, jak wysłanie kilku ofice
rów w misyi doraiozej. Podniósł się jeden okrzyk 
trwogi z dzienników, które niezego się nie lękają 
gdy przychodzi burzyć i niszczyć w własnym 
kraju, ale myśl odzyskania wpływu i stanowiska 
w kwestyaeh europejskich przenika je przeraże
niem groźnych zawikłań. Republika musi mleć 
rozwiązane ręce, aby mogła się tem prędzej 
tem swobodniej przerodzić w stan rewolucyjny.

Jeszcze niezaspokojone burmistrza i radców 
miasto Cherbourg* z powodu zajścia z admira
łom Ribaurt, a znów jenerał Gallifdt ściągnął na 
siebie gromy republikańskich dzienników, sa to, 
te  nakazał muzyce wojskowej, aby w czasie u- 
roezystośei odsłonięcia pomnika Rabelaisgo w Tours 
grała marsyliankę tylko przy otwarciu i zamknię 
ciu obchodu. Jenerał postąpił całkiem prawidło 
wo, bo skoro marsylianka została uznaną za ofi 
eyalny hymn republikański, niepowinno się po- 
spolitowaó takiego hymnu na każde żądanie pu
bliczności. Uroczystość w Tours przybrała jednak 
charakter zbiegowiska — a tłumy domagały się 
ustawicznie przeciągiem! wrzaski, aby im grano 
marsyliankę. Wśród zbiegowiska było także wielu 
żołnierzy. Jenerał Gallifet ogłosił te ł rozkaz 
dzienny do wojska, surowo karcąc zachowanie się 
garnizonu w Tours i zakasują® żołnierzom, aby 
się nie mięszali do nieporządków ulicznych, bo 
rząd republikański śeierpieć niemoże zaburzenia 
spokojnośei publicznej tem, mniej zaś przez wojsko
wych. Fakt ten stwierdza szybki postęp dezorga- 
nisaeyi w armii i" zarażenia wojska duchem rewo
lucyjnym.

Rochefortski Mot d’Ordre i inne radykalne dzien
niki denuneyowały, że wygnani Jezuici popowra- 
cali do swych dawnych mieszkań, że nawet w o- 
pieezętowanej kaplicy przy ulicy Sevres odbywają 
się przy zamkniętych drzwiach ofiary mszy śtej 
gdyż zakonnicy wchodzą drzwiami wewnętrznem 
z mieszkania do kaplicy. Enać prefekt policji 
Andrieux osobiście sprawdził tę denunsyacyę, bo 
Moniteur off idei podaje kategoryczne zaprzeczenie 
eo do powrotu Jezuitów na ulicę Sevres.

Zapowiadana oddawna encyklika Ojca Sgo 
w sprawach belgijskiej i franouakiej już została 
ogłoszoną w Osseroaiore Romano. Dokument ten 
ma być bardzo obszerny a w tonie stanowczy

Rokowania toczące się między gabinetami co 
do odpowiedzi na notę turecką nie mogły jeszcze, 
jak łatwo zrozumieć1, doprowadzić do pewnego 
rezultatu. Stanowisko Austryi cechuje najlepiej je
den z organów półurzędowych pisząc, iż poruszyła 
ona myśl wysłania drugiej noty zbiorowej, w której

Borta po raz drugi ma być wezwaną do Spełnienia 
postanowień konferencyi berlińskiej. Odmienne w 
tej mierze ma być zapatrywanie Anglii; uważa 
ona odpowiedź Turcyi za odrzucenie postanowień 
sonferencyi i objawiła życzenie, że należy zerwać 
wszelkie dalsze układy z Portą. Większa zgoda 
panuje między mocarstwami, jak się zdaje, pod 
względem demoustracyi flot na rzecz Czarnogóry. 
Według doniesień dzienników zgromadzili się w 
tych dniach ambasadorowie zagraniczni u hr. Hatz- 
*elda, aby nłożyć notę wzywającą portę, iżby w 
przeciągu trzech tygodni wykonała konwencyę 
cwietniową (odstąpienie kraju nad Zemem), inaczej 

nastąpi demonstracya flot. Austrya zgodziła się 
uż podobno na osnowę tćj noty, która ma być 

w tym tygodniu Porcie wręczoną.
Nordd allg. Ztg zamieś icza z powodu odpowie 

dii Abbsdina baszy na netę zbiorową mocarstw 
crtykuł o potrzebie bliższego porozumienia się co 
do następstw tej odmowy i środków skłonienia 
Tureyi do uległości wobec traktatów berlińskich. 
Artykuł ten zdaje się być wyrazem myśli kan
clerza i zapowiada zwłokę w dalszych postano 
wieniceh, w każdym zsś razie wstrzymani© współ 
nej demonstracyi morskiej.

Z Konstantynopola potwierdzają wiadomości o 
stnieniu listu królowej Wiktoryi do Bułtana, w któ

rym go taż nakłania, aby przyjął postanowienia kon 
’erencyi berlińskiej; atoli ma to być tylko odpo
wiedź królowej na pismo Abdul Hamida, w któ- 
rem tenże upraszał, aby go w chwili tak kryty
cznej nieopuszszała, lecz, aby mu pomogła bronić 
swyeh praw prseeiw Grecyi.

Tymczasem Turcya nio przestaje zbroić się 
Epirse i Tessalii. Obecnie oświadczyli się także 

Kuezo-Wołoehowie powiatu Mezzovo za stawie
niem oporu Grekom. Uwagi to jest godnem, że 
Porta zbrojąe się myśli tylko o Epirze i Teesalii, 
a wilzjet Adryanopolski prawie zupełnie z wojsk* 
ogałaoa, pomimo grożącego połączenia się Rume- 
lii wschodniej s Bułgaryą. Ilnstracyą do tego by
łoby jednak doniesienie wychodzącego w Kon
stantynopolu dziennika Hakikat, który pisze, że 
„Porta oprócz sprawy greckiej zajętą jest także 
jardso sprawą bułgarską. Żywa w tej mierze to
czą się rokowania między Wiedniem a Konstan
tynopolem, które dążą do tego, aby Austrya po
mnożyła wojska okupacyjne w sandżaku Nowego 
Bazaru i poczyniła zarządzenia wojskowe w Sa- 
lonice i Adryanopolu.*

W pierwszych dniach bieżącego tygodnia uwaga 
Europy zwróconą będzie na Isehl, gdsie kilku ob 
oych książąt odwiedli Cesarza austryackiego. O 
prócz cesarza Wilhelma, którego przyjazd zapo 
wiedziany na d. 10 sierpnia, ma dsiś lub jutro 
przybyć książę Milan serbski, a nieco później 
książę Karol Rumuński. Czy odwiedziny te bę
dą miały jaki cel polityczny, czy też będą tylko 
aktem grzeeznośoi, trudno rozstrzygać; przypuścić 
jednak można, iż jedno i drugie. Faktem jest, że 
stosunki Austryi do obu tych sąsiednich książąt 
nie są jeszcze przyjecielskiemi, jakiemi ze wzglę 
du na wspólne odparcie panslawizmu byćby po 
winny, — może więe chodzi o ściślejszą przyjsźń. 
Zbliżeniu się Serbii przeszkadzała dotychczas kwe
sty* handlowo-polityczna, zbliżeniu się Rumunii 
sprawa Arab-Tabii, w której Austrya odmawiała 
swej pomocy. Bar. Calice, który obecnie bawi 
w Bukareszcie ma właśnie różnice w tej mierze 
istniejące wyrównać.

Z Afganistanu niema ni* nowego. Pierwsze do' 
niesienia o tyle zostały wyjaśnione i sprostowane, 

kawalerya i artylerya Burrowsa dostała się 
zasadzkę, poeiem Eyub chan napadł ją w 3000 

i zadał jej wielkie straty. Jakkolwiek przez to 
siły Burrowsa nie zostały rozbite, a późniejsza 
depesza z Lahore donosi o wyparciu Eyuba chana 
ze wszystkich stanowisk między ̂  Kandaharem a 
Chamanem, mimo to pierwsze zajście o tyle ma 
dla Anglii wielką doniosłość, że szybkie zakoń
czenie sprawy afgańskiej stało się teraz prawie 
niepodobnem.

kowa, gdzie zabawi przez 1, 2 i 8 wrześniż; d. 4 
wrześsia o godz. 5 rano wyjedsie do Przemyśla, 
zwiedzi tam fjrtyfikacye, * o godz. 6ej będzie 
na obiedde w Krysowicaeh. Na matewraeh zaba
wi N. P .n  sześć dni; d. 11 "rześni. priyoędate 
do Lwowa, tam zabawi trzy dni, a d. 15 wrze
śnia uda się do Ozerniowieo. D. 17 wrześni* wy- 
jedzie przez Sambor do Węgier 
Cesar* zwiedzi wystawę w Kołomyi. Do Galicy! 
przybędzie wielu obcych oficerów, wszyscy jednak 
przyjadą wprost do Mościsk, mianowicie rosyjscy, 
5 serbskich, 5 francuskich, 4 niemieckich. Arcy- 
książęta przybędą również wprost do Mościsk. 
Bar. Haymerlo odjechał wczoraj do Isehl, dziś 
odjeżdża do Nordmey. Spodziewają się tutaj, ie  
sprawa czarnogórska, która więcej i bliżej ob
chodzi Austryę od greckiej, wkrótce załatwioną

' " t l i e d e ń  2 sierp, (pryw.) Chwila odwołania 
pronunoyucza jeszcze wcale nie jest naznaczoną. 
Układy Watykanu z Rosyą nieskończone, okłady 
z Niemcami dotychczas niepodjęte na nowo, i zdaje 
się, żc w Kissingen nie zostaną podjęte. —■ Mi
nister D u n a j e w s k i  ma dziś pierwszo posłueha- 
nio u arayksf ęcia Rąjncra, wieczór odjeżdża do Isehl. 
B skup krakowski X. D u n a j e w s k i  przybył tu 
w przejeździć do kąpiel i dziś odwiedzi pronuu- 
eyusza. Pogłoski o dymisyi hr. Bausta są niepra
wdziwe; pozostaje on na urlopie w okolieaeh wie-

W i e d e ń  2 sierpnia (pryw.) RówEobrzmiące 
formalne wezwania w sprawie Czarnogóry z ter
minem trzeohtygodniowym, podpisano przez wszyst
kie mocarstwa, będą wkrótce doręczone Porcie. 
Spodziewają się jednak, źe zapowiedziana demon- 
strseya flot nieodbędzie się, ponieważ Porta u- 
esyniła wczoraj poufne doniesienie, iż jest goto
wą do dowolnego odstąpienia miasta i okręgu 
Duleigno. Kwesty* grecka chwilowo jest aa dru- 
gim planie.

W ie d e ń  2 sierpnia. Na dsislojszem ciągn e- 
uiu losów % r. 1860 wyszły rastępujące s«rye: 
10628, 17560. 10185, 15665, 2585, 624, 12946, 
12470, 5101, 18750, 11798, 14304, 16037, 46o, 
14576, 7144, 6062, 1605, 2992, 12198, 6864, 
7609, 12496, 16800, 4242, 17888, 14465, 6141, 
9929 12488, 16500, 12415, 13251, 15584, 7390, 
16963 6393, 11214, 6760, 9098, 15639 11993, 
8101. 2116, 17235, 10801 7784, 17965, 8694, 
17891, 15341, 17451, 648, 13296, 15173, 812, 45, 
19998, 11174, 16886, 7641, 12445, 19264, 2470, 
19546, 11813, 10019, 3052 12730, 17190, 17850, 
4526, 10207, 19449, 18129, 17311, 2371, 2539, 
15054, 15072, 5870, 10226, 7334. 6076, 14270, 
12207, 4981, 5577, 9401, 17228, 14978, 2519, 
13695, 10177, 4023, 910, 1571, 350, 8240, 6776.

P a r y ż  2 sierpnia. Z 507 znanych dotąd rezul
tatów wczorajszych wyborów do rad jeneralnyeh, 
wybranych zostało 357 republikanów, 124 kon
serwatystów, w 24 okręgach nowe wybory. Repu
blikanie zyskali 75 mandatów. Dotąd dwóch re
publikańskich deputowanych i dwóch republikań
skich senatorów a jeden konserwatywny senator 
i jeden deputowany nie zostali na nowo wybrani.

KiOndyn 1 sierpnia. Na wczorajszej radzie 
i ministrów nie był Gladstone obecny, ponieważ 
jest chory z przeziębienia. Poseł romański Oa- 
targia i poseł serbski MarinoTicz mieli wczoraj 
poałaehanie u Królowej w Osborne i wręczyli jej 
listy uwierzytelniające.

Londyn 2 sierpnia. Gladstone cierpi na lekką 
kongestyę kulowym płucom, połączoną z gorącz
ką: wczoraj wciągu popołudnia gorączka się 
zmniejszyła. Wieczorny buletya stwierdza atoli 
mniej pomyślny stan zdrowia Gladstona, bo gorącz
ka na nowo się wzmogła.

Londyn 2 sierpnia. Gladstone przepędził noc 
bezsenną, gorączka nieustała, stan jednak się nic 
pogorszył.

Ostatnie telegramy „Czasu.*

Wiedeń 2-go sierpnia § f®ds> 88 m. 
f© sol. Rpiśa papierowa 72*—. — S tate  srebru* 
73*—. — slete 86*65. — Emy s a. 1860
130*—* —• Akssyg Banku Narodowego 826 , —
Aktye kseiftewe 275*25. — Lomdys 117 80. —» 
irebr® —• —. Napoleony 935Va- — L o as te if  

. , , . „  . , „  . , ,80*—. — h m f  s roku 1864 172-75. — A kw *
sierpnia, (pryw.) Namiestnik tele- \ k&M Ludwika 275*-. -  Aksys kde.
aj z Isehl do_ hr. Artura Poto | |,w ^ k tt.ęia®?sdowteeki*j 166— . — Akejrs kolei

wig. półi.-wzchoia. 146*—* — Angle-Bank 128*10 
Ohng&eye indemn. gali*. 97*50. — Losy pr***. 
węgiorsłde 112*50 — Akeye kolei Kosayeko-Bog. 
128*50. — Akeye kolei półn.-za*h. austr. 169*—.

Listy zast. hipoteczne 102*20. — Marki 57*75 
Ruble 122*50. — 6 *  Listy zast*. gali*. Zakładu 
kredjrt. Ziem. 99*50,

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ie d e ń  2
grafował wezera,, --------
ekiego, który tu bawi, że Cesarz najłaskawiej 
zgodził się na zamieszkanie „pod Baranami*. 
Urzędnicy dworscy przybędą zaraz do Krakowa. 
Namiestnik zawiadomił, że dziś o godz. 5ej rano 
powróci do Wiednia.

W i e d e ń  2 sierpnia (pryw). Namiestnik po 
wróoił właśnie z Isehl, o godz. lle j odjeżdża do 
Krzeszowie; wczoraj miał w Isehl posłuchanie u 
N. Pana, który program podróży do Galicyi w es.-, 
łości zatwierdził. We środę odbędzie się we Lwo
wie posiedzenie komitetu, we czwartek Gazeta 
Lwowska ogłosi program. Cesara przyjadzie d. 1 
września o godz. S rano z Ołomuńca do Krako-

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  M io b tsk o w sk i.

I i r i  p leuiędssy i  p a p ie ró w  pnb l.

obligi.

2 sierpnia.
Rubla papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 100 marek - .
Dukat w ażny....................................
20 frankówka . . . . . . . . .
Imperyał ważny . . .  . . . ,
Srebro austryaokie za 100 złr. . . .
Kupony srebrne płatne . . ,

Listy zastawne i
6* pożyczka krajowa galioyjska 
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie.

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5yl listy zast. Tow. kredyt. ziemBk. .
6^ listy zastawne Banku hipot. . .
6<fl listy dłużne galio. zakł. włość. . w  H 
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w- a.
6?< łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7«ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 

4s< listy zastawne Król. Pol. ser. 11 (za 100 
5jś listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . _ po złr. 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej « 
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie „
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a ................................
Losy miasta Stanisławowa...........................

S f i l
0 Oi a 9f 3.5

I Prfa o

rubli)
rubli)
rubli)
rubli)

210
200
200
200

płacą. żądaj?

122 - -  
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 — 
99 60

123 50 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

100 — 
97 — 
90 50 
97 75

101 50
102 -

102 —
98 50 
92 50
99 -

103 —
104 —

94 - 96 -

97 — 100 —

97 50 99 50
103 —
97 —o.
97 — m
98 - 2  
8 5 - |

106 — . 
99 _§■ 
99 — M 
99 - 5
86 50 g

276 — 
165 50 
295 -

278 — 
167 50 
305 —

19 25 
25 50

20 75 
27 50

w i t a n i  31 lipca.
Obligi długu państwa.

4va?i Renta papierowa . . . •
Renta srebrna . . . . .

M  Renta złota . , ..................
S1/.^  Losy z rokH 1854 po 250 złr 
V  „ „ I860 „ 500 „
** " » JSS2 " 122 "„ „ 1864 ,  190 ,

,  1864 ,  BO ,
Losy Como-Renten . . .
Obligi indemnizacyjn*.

Osmkie . . . . . . .  10>
Bukowińskie „
Galicyjskie . . . . . . .  „
M oraw skie..........................   „
Nitszo-Austrysekle . . . .  „
Wyższo-Austryaokie . . . .  „
S z lą z k ie ..............................   *
Styryjskie...............................  „
Siedmiogrodzkie . . . .  i n  „ 
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5yt Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6H Renta węgierska z ł o t a ..................
47,ł4 „ - r (*a Pstbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaoklego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 ,

„ ,  austryackie . . 80 B
Credit-Aństalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank _..................  200 „
Sscompt-Gesell. niż.-anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta..................  200 złr. bez yt
AlflHd-Fiumaj , . , ...200 „ 5 jf

płacą

71 55
72 55 
86 35

125 50

172 75 
172 50

104 60 
97 75 
97 50

103 50
105 50
102 50 
uo

103 50
93 25
94 50 
93 50

124 50
106 80 
86

żądają

71 70
72 70
86 50 

126 -

173
173
29

98 75 
98 -  

104 50 
10* -

104 25
93 75 
95 -
94 -  

125 -  
106 95
86 50

127 75

199
275 80 
255 75

770 -

822 
108 60 
127 50 
131

74 75 
166 50

128

200 
275 50 
256 -

775 —

823 -  
1>» 80 
128 50 
131 25

75 25 
157 -

525 ab. 5*
2 1 0 V

• 2 0 0 31 i©
. 2 0 0 * N

1 » * II «

»
, 2 1 0 » 8

2 0 0 * SI
, 2 0 0 w m
, 2 0 0 u 9

B. 2 0 0 n
. 2 0 0 * 9
, 2 0 0 i i r
, 2 0 0 «i n

)  . 2 0 0 w *
) . 2 0 0 II a
s . 2 0 0 K 31

t 2 0 0 II 9
c 2 0 0 u II

Elżbiety . . . 
Linz-Budweis . 
Salzbnrg-Tyrol. 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

n » Lit.
Rudolfa..................
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.Gesell.

„ Nord-Óst .
„ Westb. Stahlw.

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5Ś< Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5sś „ „ » papier. 33 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
'I’jt Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6^ Towarzystwa kred. „ 36 lat
5V«?4 „ „ „ złote 36 lat
ift Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ś( „ * . n , nowe 37 lat

n Banku Hipot. lwów. . . . 
6ŚŚ t Banku Włośó. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.

Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5’/,^  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5 „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5j< 
AlflSld-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6
Elżbiety..........................100 złr. 4

.  Im. 1862 r. , 800 -

płacą tssdąją
572 - 574 —
189 75 190 25i 

!
i Od 160 -

2440 2450
167 75 168 25
«75 75 *276 25
128 - 128 50
166 —166 50
169 25 169 75
180 50 181 -
161 - 161 50
138 - 139 -
279 —279 50
80 — 80 50

245 - 245 50
142 - 142 50
145 50 146 50
147 25 147 75

95 — 97 —
117 — 117 30
101 — 101 75
101 — ------
106 50 — —
99 — 100 —
95 50 ------
92 — — —
98 30 98 80
98 30 98 80

102 20 102 50
103 — 103 50
104 50 104 70
102 - — —
99 50 99 75

102 - 102 25

99 50 90 —
90 25 90 76
89 3(J f------
98 50 99 —
98 - 93 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. Igt 
Em. 1870 . » 200 „
Em. 1872 . . 200
Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. ozęść 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. fe. *h*« 4 /i!*

„ wal. a. r ,  ,
Mor.-Szląz. lima 1871/72 5)4
poż. 14 milion, 1872 *

, b o ż . 1876 r. . . 100 *
Franc. Józefa Em. 1867 200 „

,  .  Em. 1873 200
GaL-Kar.-Lud. I Era.

H „ 1867 
DI .  1871

II
II

Lwow.-Czer. IEm. 1865 
- H - 1867 

"  ̂ EH n 1868
:  „IV  1872

Nordwestb. austr. . .
• » > Lit* B*" " Em. 1874

Rudolfa . . . . . .
Em. 1869 . . 

” Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

»  n  • •
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

.  HEm. 
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
. Westbabn . . 

.  Em. 1874
Losy.

5ji Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3ń  „ Tureckie . . 
K redytow e..................

300
300 „
300 „
200 „
300 
300 
200

300 „
300 „
300 „
200 „
200 „

złr. 
500 fr. „ 
200 złr.

W
W

200
200
300
200
200
200

»
li
»
»
»
li

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr,

płaoą Żądają
101 - 101 50 '
99 75 100 2b

102 30 102 60
99 50 100 —

105 75 106 -
101 75 102 25
105 50 106 —
108 50 100 -
106 75 107 25
101 25 101 50
100 50 101 -
104 75 105 25
102 60 103 —
102 — 103 —
90 - 90 50
91 50 92 -
96 — 96 50
90 75 91 26
89 — 89 50

101 25 101 50
90 90 100 20

119 50 120 —
97 30 97 60
94 — 94 50
94 — 94 25

114 - 115 -
82 70 83 -

177 75 _ _
121 — 121 50
110 25 110 75
98 80 99 20
85 50 86 -
81 75 82 25
84 80 85 20
___ 103 -
90 - 90 50
— — 89 50

112 25 112 75
116 80 117 10
112 50 113 -
13 5C 14 -

176 - 176 30

dflTScmsn-Dampfiioh.

Keglswieha 
rak

udy).
Krakowskie.
Ofner (miasta
Paliły..................
Rudolfa . . . .
Salma..................
Salzburgskie - .
St. Genois . . .
Stanisławowskie .
4%?< Try estońskie 

»Waldsteina..........................   - -
WindisohgrStza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20-frankówki . . . . * .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

48 » 
105 „ 
20 „
20 „
40 * 
42 a
10% a
42 .  
20 s 
42 „ 
90 „ 

105 „
£  • 21 .

płacą

l i tró w  3ipipoa.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5yt Listy zast. Tow. kred. ziem. .
t y  »  *  ■  »  * .  * *
t y  » » A  .37*1«taie6«ś n „ Banku hipot. gal. .

r> » » włościań. gal.
5yi Obligi indem. gal. l ty  Podat. .
ty pożyczki krajowej

W s r i i s w a  31 lipca.
4^ Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
ty  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
ty  Listy-',likwidacyjne . .

42 50 
106 76 
23 50 
16 51 
19 80
40 50
41 25 
18 — 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 75
42 -

5 54 
» 36*
9 63 

11 78 
10 62 
57 75 
122 75

296 — 
98 — 
91 60 
98 — 

101 80 
102 — 
97 20 

100 —

rub.|kop.

żądąję
43 50 

106 25 
24 —
17 — 
20 20 
41 — 
41 75
18 60 
52 — 
22 75 
47 60 
27 —

33 — 
42 50

5 55 
9 37 
9 65 

U  83 
10 64 
57 85 
123 25

300 --  
99 — 
92 60 
99 — 

102 80 
104 — 
98 20 

102 —

rab.flć:op,

99 75 
42

99 15
62

85 80 
065



Kr. 81909.
W celu

Ogłoszenie k o n t a .
--------- [2080-1-3]

obsadzenia posady apli- ---------- - r vpou;  apli
kanta przy krajowem Archiwum akt 
grodzkich i ziemskich w Krakowie 
z rocznem adjutum w kwocie 300 złr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę posadę ubiegać się mogą tyl
ko uczniowie Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie oddający się

OZ AS z Wtorku 3 Sierpnia 1880.

omy złocone ozdobne
maęti,

na tegoroczne premium 
otrzymaliśmy w  obfitym w y
borze i polecamy po cenach 
najtańszych. (2010-4-20)

Akcye krak. Tow.[ 
sztuk pięknych

sprzedajemy na raty.
studyom historycznym lub historyczno K UTRZEBA i M URCZYNSKI
PrS « Ci y\  zi • • u • I W KRAKOWIE ̂ kJuźsze określenie praw i obawiąz-
Kow aplikantów archiwalnych zawar
te jest w uchwale sejmowej z dnia
21 sierpnia 1877. , . r—

Podania zaopatrzone w metrykę I U og 'il& llisli.ieg '©  na
chrztu, świadectwo dojrzałości a U ^ k u  pod L. 114, z domem miesz-

 z i i . Ikalnvm i normtl c a  ^

Łazienki górne

WltśoSciall Obór Ztrodowyeh
upraszamy o jahnajspteszn lej ize  zgłaszanie się pod adresem:

Hedakcyi „Tygodnika Rolniczego"
ulica Marszałkowska Nr. 30 w W a r s z a w ie ,

z zapisem do B s l ę r t  ( S t a d  księgi m . ,  — część I. (by
dło), która się wkrótce ukaże.

Dział zawierający konie, a stanowić mający księgę II., część 
I., wyjdzie później.

Księga I., część I. (owce) już wyszła z druku jako bezpłatny 
dodatek dla prenumeratorów „Tygodnika Rolniczego*4, — a oprócz tego wtraiP0*Qrrnar»fi i vo Rinrrrn -_i. Ja “ —— * -księgarniach i w biurze Redakcyi jest do nabycia po rs. 1. (2071-1 3)
Juliusz Sypniewski. F. O. Wilkoński.

Ośmielona zaufaniem rodzi
ców, którzy synów swoich 
powierzali opiece ś. p. mę
ża mojego Ludwika Geor- 
geona, a teraz mnie ich 
I powierzała, — mam zaszczyt 

I oznajmić osobom interesowa- 
Inym, że pensyonat nadal u- 
trzymuję I prowadzę go pod 
kierunkiem człowieka facho- 

I wo wykształconego 1 dajacego 
pod każdym względem rękoj
mię troskliwej opieki 1 nale- 

Izytego dozoru powierzonej ml 
| młodzieży. (1980-2-8)

Krakow d. 30 lipca 1880 r.

Ogłoszenie.

Marya z Mohrfiw Georpu,

Z powodu wyjazdu l e k a r ^  
miejskiego, pozostaje miejsce 
jego w Zakliczynie nad Dunajcem 
od 28 lipca 1880 r. opróżnione.

Podając to do wiadomości, nad- 
mienia się, że obszerna i ludna oko- 
lica naddunajecka daje praktycznemu 
lekarzowi odpowiednią egzystencyę, 

Zwierzchność gminy 
Zakliczyn, dnia 28 lipca 1880 r. 

(1979-2-3) BurmistrZ- Stoj.

uuŁAtu, sw iaueciw o dojrzałości a I, , : ■ a UUU1C1U ujics-a-i
względnie dowód immatrykulacyi, al .  T  1 °^rod?m» d o  s p r z e -  Ś & C T I a C ^  A V lfl A
ewentualnie także dowody szczegół-1 *a * — (2i07° i 3)Ś(5 08 mieJ8CU-Jewentualnie także dowody szczegól
nego uzdolnienia do służby archi
walnej wnosić należy do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15go 
września 1880 r.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicy i i  Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Rrakowskiem.
We Lwowie dnia 27 lipca 1880 r.

Poszuknje się do kupna Iwej wyższej szkole rolniczej
w i ę k s z y c h  p o w i e r z c h n i  w  D ablanach rozpoczyna się z 

. z a s z a n o w a n y c h  L A S Ó W  dniem i  w rześnia 1 8 8 0  r. — 
d ę b o w y c h ,  s o s n o w y c h  i Z g łaszać  się o przyjęcie nai-
o tW o w y c h  lub majątków z du- później do 2 0 ffo sierpnia b r  

żerni i staremi lasami tego gatunku. L u  r :
Położenie w bliskości kolei lub spła- ,  ^  ^  kf al0WeJ w yższejnrnwoli rrraL  i .  _ i I^ZkOiV rolnip.701 \XT rtln lilo^»

Wyroby metalowo,
jak: W ater-closety, prysznice od 5 
złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa
nych cenach u (1201-26-30)

W. l£o&ydmroftiie£o 
B LA C H A R ZA

*0 Krakowie, ulica Szewska Nr. 228.

W Masztorze Sióstr Wizytek
są 4 drzewa cytrynowe ro- 
dzajne do nabycia.— Bliższa wia- 

[domość na miejscu. (2072-2-8)

KAST
i . . I Położenie w bliskości kolei Ink csnk I Kid.|UWGj WyźsZGt imea ozcws/ca jjo .

|ucJ;ęs2czaj™ wnFch rzek jest pożądane. Ooty- #zko^  ro,niczoi w  D u b la n a c h  1 sparuje dachy cynkiem,
nych na stół i stancyę za umiar- © z ą c e  W y k a z y  z podaniem ceny Pod Lwowem  f  franco), która też JJ j  V  PaP? ~  również za-
kowaną cenę, zapewniając ma- uprasza się nadsełać do (1975-2-3) bliższych objaśnień co do r n r -  dzwonki elektryczne i telefony,

rę i możliwe wv-[ i ■ ii n 1 -w   , . . . u 1Agencyi dla R oM ow

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz, 
Publiczności, iż powróciwszy po sie. 
dmioletnim pobycie z Paryża, gdzie 
przez ostatnie kilka lat wykonywałem 
wyroby z dziedziny jubilerskiej dla 

JW. Ksawerego Branickiego (za co otrzy. 
maiem od niego własnoręczny list poleca
jący), otworzyłem w K r a k o w i ę  przy ul. 
Szewskiej 1. 222 zakład Jubilerski, 

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publ., dodaję, iż podejmuję się wszelkich 
choćby najtrudniejszych zamówień, stara
jąc się o wykonanie ich z wszelką możli
wą dokładnością i w należytym czasie.

(1985-6-6) W , Wojciechowski.

cierzyńską opiekę i możliwe wy
gody, oraz mogą korzystać z lekcyj kroju 
i mnych robót kobiecych. Adres: ul. FI o-.
podawórzkea m i o f ł  W 0’ «ch7ód prf z S T A N IS Ł . M I K U C K I E G Op wórze. (2110-1-3) Helena Golczewska.\ w  K ra k o w ie , R y n e k  N r  2 8

kładn nank i w arunków  p rzy - 
jjęcia każdego czasu udziela 

(1972-3-3) l i y r e k c y a
l e a l n o i ó

! o . g r * l o t r w a i e
F r y i s i f i a  Wl@i®g§ 

nabyć można w Krakowie jedynie i
w&geaoyi d la le M liw  I W  M rak O W le

S . f f l i k n c k l e g o
w Rynku gł. pod Nr. 28,

f1888 81-

t l r g a n i s t a
w Krakowie, składająca się z siedmnastn I M S l i n I C  F l l f l l l f i  
stancyj i sklepu, z ogródkiem, jest k aż-J - - «  U H M s l

U
E M A L IO W A N Emanu koscielnemi, dotąd orz? .Adzia lato I Z M apISCBI
poleca

. . v ; . u ndij oLAic im coremo-manu koscielnemi, dotąd przy sądzie jako djeta- 
E  pozostający, mogący się wykazać chlnbnemi 
świadectwami — poszukuje posady przy jakiejś para*. -  Biizsza wiadomość M. I». poste restante Str,yxów. (2109)

Mam zaszczyt podać do publicznej wia
domości, że istniejący od lat 40 w Kra
kowie przy ulicy Floryańskiej pod L. 347 j

Mapyn wyrobów złotych, srebrnych 
i iiżnteryj wraz i pracowni? jubilerską

Tnrnlpsn
Poleca (1713-12 ) I i  CT Ł -u f.andeI (2016-5-5)

magazyn towarów galanteryjnych, J. m W  1 M M  W RZOSBOWiB. 
zabawek dziecinnych i parfnmpryj I  ________

Wllielms Fenza i DofflilUUm BolecllOWice

Ś W I E Ż E  N A S I E N I E  . . . ,  r .  .V  -  mi warunkami do sprzedania. — BliższaiiZflllW m m rm m m M  I ̂ ado®oś6 ® Właściciela pod Nr. 75 przy 
a wmm H I W W ® !  ulicy S t a r o w i ś l n e j ,  naprzeciw pałacu

dego czasu z ^wolnej ręki pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. — Bliższa

barona Puszeta. (2022-3-3)

f a b r y k a n t  p o w o z o w  
w lil^lej

oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (1806-13-29)

[w jednem z najcelniejszych miejsc, jest 
narożny, piękny, duży lokal, nader ko
rzystnie ciągle się rentnjący, 
na wyszynk wódek, restaura- 
cyę 1 kawiarnię, do w y n a j ę c i a .  
Składa się ze sklepu szynkowe. 
Ego, dwóch przyległych pokoi 
ji wielkiej sali, wszystko z oknami 
na dwie główne najwięcej uczęszczane u- 
lice. Do tego lokalu może być przybraną 
odpowiednia ilość innych ubikacyj w mia
rę potrzeby. — Wiadomość w biurze infor- 
macyjnem Karola, Wolańskiego w Krako
wie, plac Franciszkański 1.143. (2001-3-3)

W KRAKOWIE.
(poczta i stacya kolei Z a b i e r z ó w)  
poleca Żyto do siewu mon-

zdolny — znajdzie umieszczenie ul 
A. Sulikowskiego w KRA
KOWIE. (2035-3-3)[

Wod? mtearalBe i natural

H ą j ą t e k  d a m s k i

po śmierci mego męża prowadzić będę jak 
dotąd pod firmą:

Edvard ffitsoh.

gAgnarrgft^h1 . v  u «i s i e w u  m o n - i  , , — ~ m
»  Srakom , i .  74 *??*s h I e  " .iw y teyn .I.ze  m  faie- 216 T^now.kim 1 mila od

sprzedaje i* ewego *ki»da komifowegô  p l 1 ™ oz7 » oraz P T O h s le j s k le  koIeJ źeJ f neJ. Karola Ludwika, przy 
w»«nę cynkową podług lyozenia- - p»pę b*,. wypróbowane z pomiędzy wielu szosle ffiównej i w bardzo pięknejhn»ką -  (.pel. szląski lub aujrielski -  tnnL-ów _ a - I ,  . . , P . linv nnłnźnr.x7 _ %

11

oko-

—    _ — — -

nownej Publiczności, zapewniam, że mo-1---------
jem usilnem staraniem będzie, ażeby to
zaufanie i •— 5 - ■
mego męża 
dal utrzymać.

feę dsbo«ą Tub I luUKOW ?rz!z dziesięcioletnią llc? V f o io n j ,  obszar cały wynosi 837
(1834-9-10) j uprawę w akademii rolniczej w Pró- j Y P ornych pszennych_ . _ luiuiczej W irro-l. . f  V ” J

szkowie i uznane za najplenniejszej* ^ . ok(do ^68 m., reszta lasu, bu- 
po cenie za 100 kilo netto 12 złr. dynki murowane, zaraz do sprzedania 
wraz z workiem i odstawą do sta- do wydzierżawienia. Połowa ceny

/ ,  n a r .  m  k llD n a  TIR 5 0 /  n r v „  ___
™ - ??azi.e* ażet)y t0 d b f A s i  wraz z workiem i odstawa do s t a - mD 00 wydzierżawienia. Połowa ceny

:  ---------  ■ 1 m ' I   I -----™— ińskiej pod
(2019-2-3)

Karolina Nitsch.    ̂ ^
godz. 8ej do lOej rano.

W niedzielę i święta“ sklep‘ otwarty" od I M i M i l S  i U i i e r b i O b l  A  T W  A I? Ti 7¥M T T T  Przy ulicy FloryańTkiej pod!
^  —  —  (2111-1-10)1 wKRAKOms " A 1  W Ą J S 1 U I Nr. 350 w Krakowie. —  ~ 1

I rógi ul. Sławkowskiej i  Żydowskiej Nr. 263 j saPobiega 
I poleca po cenach najtańszych:
I Portland Cement grodziecki, pruski- 

murarski, rzeźbiarski i do ’

się i leczy przez użycie

Administracja: wPAimu, 22, Boul, Monbaartr®.
Chorobv Irail*- W«m«, orgauć?? trawisnia, zatory, wątroby 

I śledziony, kamienia £td. (899 -14-

©liliaiswsiys. Ohoroby krzyża, pęchem,
1 f  wo*™, podagry, cukrzycy (diabetia), sydziclame, białka w moesu.

WiAUWBMinS. Choroby teysa, peohcrsa, awrn w moesa dna, enkrayey i białka w mossa!
i n r in y , afcy nnswisho ćP4- smąf«9»wat« s9ę w. b»|ssS®®fe.

Dogaś można w Krakowi* w aptace p. J. Traa-
saynskiogo, waptac* W.EedTkan p p . , m   -----1 i Józsf

uogao można w Krakowia w aptace p. J. Tran- Inskiego, w apteo* W. Eedyka pod BaranKem II
-PP; n ^ aatzl> 8- S'eintuohu W. Goldwasaar I ózat goidwaaaer. _____  I

młodą kilo 76 cent., 
100 k. 72 złr.; starą 

kilo 64 c., 100 k. 60 złr.
świeży wieprzowy k. 72 c., 
nad 10 k. po 70 c., beczkami 

66 c., wprost z kolei 64 V2 złr. 
za 100 kilo:

najlepszy, be
czka 175 kilo

. 5 złr. 30 cent.;

Wapno hydrauliczne Kufsteinskie
100 kilo 3 złr. (1977-3-3) 

poleca D om  handlowy pod firm ą  
|Fr. Len ert w Krakowie.

i*a ±\j\j liiiu ,

Cement Portlandzki

Kawa z Hamburga
Na czas polowań

K a v o h * ,“aiPr2I stl<Pniej-1S*PS rzezOlarsKI i do 11-1 *’ “ l>»7w«ie lokmy ft«nor»Uoh
szyen o r o n  wypróbowaną najnow- prawy roli; blachę cynkowa• sirfcr
SJ? ob n a b o j e  i f / h p * ’;H ^ y u  lupes; papę Gachową czyli te-I T ’ rznięcia ani kdiek i mog* »ie
V I z y b o r y  m y ś l i w s k i e  pod kturę ogniotrwałą; niry ateinrntowa k ^ i X  *

gwaraneyą aa dobrod tychże. glaanroSane J ^ Tt '

M » f i ‘  l t e < f« »"fitow,; cegły o ^ i o t r w r f e j t e r S w 'S J S S a S  w* “ 0 & J

u* gioauai(
l5Str?-óap‘»̂ ritda fr»n«o. (2042-4-5)

F. Frfertlander,
W i e n ,  Novarsgasse Nr. 5.

I m p o f e n c f ą ,
I każde o s ła b ie n ie  m ęzk ie , wszelkie na- 
I stępstwa sa m o g w a łtu  ( o n a n i i )  i t a j

wprost pocztą franco (opłatnie)I Perl Jtfocca doskonała 5 kilo złr. B -O O
I Ceylon niebieskawa wyborna 5 ,, „ 0*00Caba zielona mocna H „ Z'7&
Eoldjanra najlepsze S „  „ 6*00
«awa Eóita najlepsza S ,, K*0O
Sawa z:el na wyborna S-oa■   --WWW W .  1 BjWM/'M- I ----- ---------—— 99

\n y c h  w y u z d a ń  leezy a r u n to w n ir  yp|?>®nto! 7ieSon®.doskonała s  „  „ «•««I zachowaniem łti : 1. ____  J Camplnws najczyściejsza S „ „ 4*50prz? 15 Bł2Io o 3 ceraty na k;lo taniej

2 5 f F .

I ^ _ er—— — f JM
zachowaniem ta je m n ic y  i b e z  p r z e  \ 

I s z k o d y  w  z a w o d z ie , l is to w n ie  a p ro -  
I b o w a n y  przez m iy is te r y u m , sp e cu -1 
I f. . f i  l? fiarz D r . m ed . M e ye r  w B e r  
I lin ie , Kronenstrasse 36, II Tr. (1376-11-)

HI. II. Nolitilz, Altona Ił. IlanborK 
Istniejący od r. 1904. (2050-2 3)

Prawdziwe
hydrauliczne 

wapno

materyały w U K , *
fl254 26-j

Portland Cement Opolski
poleca po z n a c z n i e  

zniżonych cenach
A d o l f  $ c l i e i * e r

w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 
pod Nr. 450. (2079-1. 3)

I oraz wszelkie materyały w 
budownictwa wchodzące. 

Obejmuje również wszelkie robo- 
ty blacharskie, jako to: pokrycia 
dachów szyfrem czyli łupkiem szlą- 
skim, angielskim i belgijskim również 
papą czyli tekturą ogniotrwałą i 
blachą cynkową, ręcząc za dobrą i 

[sumienną robotę. (1817-10)

sspiase temu, który po użyciu Blńalera wody 
. , "J* * fl.Mii* po 86 O* kiedTknKc wisk bólu sgbów dfistsni®, lub komu i ust cuehnrd \ I ijjdae. OpakoTtanio 10 o. osobno. Wflfa. nasi** 

w Wleilnla, I., R eg len iig igun  4 . 
Tylko tpi w Krakowi* u Józ. Klugcra I

Zavdslfozam t?lk® Pańskiemu 
wyolągowl słodowemu H o f f a  

Wmt moje wyleczenie
Słowa wypowiedziane przez ozdrowiałego.

CHOROBY ŻOŁA^DKA 
1 ^ 0  * Pepsyna B O U D A U L A

od 25 lat z  bardzo pomyślnym

C erpienia płuc i żolgdka 
wyleczone.

■—w/ < •, ca/ w icu/rtK, ii to Paryżu, 1818 r.
W Paryżu: Hottot-Boudault, 7, a v e n u e  Victoria.

W  Ł G 8I G
Ska), jest do sprzedania 2,000 do 4,0001 wzwyz. (1585-24-;
kub. metrów suchego jodłowego drze- 
wa opałowego. Bliższej wiadomości 
udziela F. H ., właściciel dóbr Grybowa,
poczta Grybów.

I powodu 50 miii urodziu Cesarza! 
f a a a p a i  f « p i e r o v e |

na uroczystości i festyny ogrodowe
poleca |E d w a rd  B o sc h a a  w  W i e d a i i i_

Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6. III     ,

"k4 lf̂ ssaS5| ^  K aw ę
w % o z L ° ^ z t o ^ cr p o ^ ( ’|5fi“ ])i|' W2  Sr“T t7c?ny Sataoek, dostarcza 
p e r ł o w a  n r l .n : .  P 4 R11° M  towarn ocl™<ł i opłatnie za zaliczką:

Ś niadowo pod Ezinem. Paósttia skute- 
ezite Jana Hoffa piwo zdrowi* z wyoiaua
M & -0 PRy ô aMonymiolądko i wielkieh ntrudDieniach w trawie- 
nm omdlewającą siłg żywotną Apetyt, kfó
Hr.ff8 .  znP«l»i« po użyciu piw-:..
Hoffa czokolsd* słodowa zdrowi* jest o ai- 

a° z n i ejszą ze wszystkich, które kie- 
dykolwiek poznałem; wzmacnia ona 
uitroj nerwowy.

Aleksy Radecki, proboszcz.
*• k* nadwornego doitawer

prawie wszystkich panujących w Europie, 
pan* r

Wasz

płaszcz deszczowy
A „ /-f ni AC Q\do (19146-8)

kieszeni
zrobiony jest z lehhtej Jab pló*-
bo materyi — i waży mniej wigeej 

trzecią część 
=  (Vs) bUograma! =Mstery* jest jednak nader silna, bar

dzo gibkt» i już wypróbowana. Płaszcz 
z kapturem kosztuje od

jedenastu złr.
wzwyż. Wzory i objaśnienie do wzifl 
cla samemu mitry rdwrotną pocztą.

Paget & Co.,
\pisrwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 

Stadt, Riemergasse Mr. 13 
w Wiedniu.

1

o ały

Jana Hoffa
c. k._ radcy, posiadacza złotego krzyża 

mych t
za-

P R A W D Z I W E
(2103-1-3) P I G U Ł K I

U d r l i o n a
!! Wojskowość!!

Były c. k. oficer z akademieznem wy
kształceniem, przysposabia prywatnie mło
dzieńców cywilnego lub wojskowego stanu 
do wstąpienia do szkół kadeckich i wszel-,
kich zakładów wojskowych (do której bądź P a  A r f l i a i i c !  M o u l f l g  
kl?sy), jednorocznych ochotników do egza- Nailensze ze dmAh' 
miau na oficera w rezerwie Inh n i S  srodkow czyszczą-
krajowej, jakoteż pp. oficerów w rezerwie \W °hf  przeczyszczających, krew we 
na oficera zawodowego • tudzież ,? ■ ! I wsj efiktch słabościach złego przu- 
lekeyj W p o j e d y ^ 0^ ? U W b ^ / Waf fe  f  fiołzach, lisza ja ch
dejmuje się wykonania wszelkich w vnra ^  »kornych  i  zepsuciucowań wo sknwvni, __• 2*-‘u wyprą- k rw i.

perłową prima 
Ceylon najlepszą 
Mokkę wyborową 
Jawę zieloną . . 
Cubę najlepszą .

złr. 95 cent. za kilo

Wszelkie inne gatunki sa na an„j • w Tryesele.»u^_gatuoKi są_na składzie po najtańszych cenach. (1986-6-1

cowań wojskowychgruntowniei w hril™' 
czasie za przystępnem wynagrodzedem I i n T n t e k wr PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
Bliźsza wiadomość ustnie lah nioo™ • I r-owtt? ’ ’ uIlca Louis le Grand, — w KRA-a r s *  jpp?? t e ”  iS o lL ia a , - J r tą łę s *  »„m„. . Bim-jj  I w. LW °SiiC5  .W

Gądoukmai Drukami „CZASU4*, [1562-21-1

Zastępuje maciluy parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesvi 
■,»mb! zPleczny> zacznie mniejsze koszta ruchu ’

©Wo m ow y m io to r
z zupełnie cichym chodem

i  sile 11
(1795-3 -)

la—20 koni.
*  »*>■ * w AJ S 51 S ^ Z O W Y C H

słom z koroną.^ kawalera wmosnycu pru
skich i niemieckich orderów w W f e d n tw  
f s b r y f a a i  f . r n  l i e n l io f  X r .  2 . 
f a b iy c a n y i  I t a d t ,  G r a b e n ,  B , f l  

n e r s t r s s a e  V r. g .
Jego Wysokość dziedticzny książg Ho 

henzollern upras** o Dosvtkg Hoffa piw* 
zdrowia z wyciągu słodowego i słodowej 
czokolady adrowi* pod napisem; „sprana 
książęca.“ — Uznaję także z mej strony do. 
BKcntłj skutek P&ńskisgo wybornego wy- 
ciągu słodowego. Ernestyna księżniczka von 
Lo ^enftein-Wartheim-Preudenberg — Z Per- 
leborg z*m»wia Dr. K r a u s  uznane Hoffa 
wyroby słodowe dla swych pacjentów. Wskn- 
tsk Ieczen?a słodową o*»koladą zdrowi* dzia
ła bardzo (lobr/o w niedokrewnnśoi; a m g . 
wisno tskże od dostojnych esób słodowe 
cukierki piersiowe.

Skład utrzymują w KRAKOWIE bd K 
Czernicki, A. Dylski, W. Redyk, E. StootoaT 
J. Trancaynski, K. Wiszniewski, Edwjrd B»- 
dler aptek., W. Fen-, J. J%niga gt Mar 
kiewiaz kupcy; w DROHOBYCZU o. L Do 
brzymeaki apt.; w JAŚLE p. T. T W R-e 
glewicz; w NOWYM SĄCZU pp. R j aku" 
bowski i W Filipek apt.; w RZESZOWIE

w  »«Mer l -SS' k?.P'; w TARNOWIE pp. W. Mfildner i Sp. kup. i E RRak . Dt .
W ŹURAWN1E p. Józef L. Tomaszewski'
&̂ ek- (1895 4 -4)

5 0 0  K i r .
zapłacę temu, kto przy użyciu

|Kothego wody na zęby
Ipo 35 et., kiedykolwiek dostanie bolu 
-ębów, lub komu z ust cuchnąć będzie. 

Jan Jerzy Motbe, 
nadworny dostawca w Berlinie 

S., Prinzenstrasse 85.
. W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p. 
I •/. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
’ u p. Józefa Klugera.

OSTRZEŻENIE!!!
Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 

lg n ą łe m  wskutek zerwania kontraktu.— 
Winklera oskarżam w c. k. prokuratoryi 
z powodu oszustwa i wymuszania. Obe- 

Jcnie wychwalana woda do zębów Roslera 
jest naśladowaniem względnie fałszowa- 

|niem mojego wyrobu. (1800-4 )
Jan Jerzy Kothe.

r.

Do dzisiejszego i^ru do
łącza się dla prenumerato

rów Gralicyi Zachodniej: „Program 
nauk w Zakładzie naukowo-wycho
wawczym żeńskim E u f e m i i  N ie 
s i o ł o w s k i e j  w Krakowie, ulica 
ś w. Jana L. 312 obok pałacu księ- 
źnej Cecylii Lubomirskiej.u

pdpomedaalny ̂ d c a  Drokarci J & tf  Ł a to im h i.


